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W letargu*
L w ó w  8 marca. 

Opowiadają ludzie sędziwi i 
flobrą obdarzeni pamięcią, że pra
cowała kiedyś u nas g.upa 
jOlaxów wyznania m ojżeszowego,

Posiadała w łasny organ ( raso- 
że istnienie sw e manif stowaJa 

|ozie i k iedy się fy iko dało, a je 
śli zbyt w iele m ów iłby wyraz: kwi 
Wa, to w  każdym raric kwitnąć 
inciała i do rozkwitu dążył i.

Dziś? Ludzie iniodszej generacji 
* tradycją niezżytej, w ieazą  o owei 
*rilpie mało, zastraszająco mało 
r i0, że raz na rok rozlep ia afisz.
■ którym przeciw  czemuś proteś
c ie ,  a raz na kilka lat urządza 
M ec, przez w ładze powołane za-
:zan y, jako groźny, dla spokoju 

' bezpieczeństwa Państwa.
M ożnaby myśleć, że ludzie ci 

5 natury s tro n n i i w stydzący się 
’ozglosu, rozmyślnie m ilczą i drze- 
»iią, clioć rozsadza ich tw órcza e- 
rergja. A lbc, że zniechęceni prze
śladowań em i braKiem 'zrozumie
j ą  schronili się w  podziem ia kon
spiracji, gdzie w ykuwają w ielki 
świt. W  każdym zaś razie padzi-^  
M ać należy tę ła tw ość, z jaką po 
'y tyw n ie rozw iązali na oko trudny 
broblem: czy i jak można rów no
cześnie być —  i nie być?

Bo —• że są, o tem św iadczy 
tiiociażby ów  raz na rok w yw ie 
szany afcsz. A  ?e ich niema —  
wystarczy spojrzeć na. dzi1 iej ;ze 
l/cie polityczne. W  imieniu Żydó  w 
przemawia er. Reich, zaś pos Pri- 
lucki o-iw itdcza, że prawo repre-
■ entowania mas żydowskich naie- 
ty raczej do niego i do jego  gru- 
by, nie do sjonistów. Pretensje w  
iymże kierunku i to w ca le wy- 
ratne zgłaszają ortodoksi, a skro- 
jn  e , nie mniej wyraźn ie wysu
wają się s lronn iclw a lew icow e, 
'łow em : każdy m ówi za kogoś 
Każdy działa, wszystkie miejsca 
zajęto. Polacy wyznania m ojżeszo
w ego? Niema ich.

A  jednak są. Jeszcze nie ro z 
wiązano tego w ęzła  ideow ego,przed  
u ty zawiązanego, węzła, z którego 
poczyń sw ój w zięła i wcale o w o 
cna praca i nawet ofiara, przed 
którą czoło tem nłżei oochvlić na. 
leży, że o fia row ały się jednostki 
prawdziw ie wartościowe i tem sa
mem bardzo nieliczne. W ęze ł ten 
jest, ale nieczynny. Są ludzie o n a -  
zwisKach wybitnych,o stanowiskach 
to>bitnych, ludzi.* ma ętni, oni fir- 
manc i protektorzy, których tak 
potrzebuje każde m łode stronni
ctwo A le  politycznie są bezczynni.

Polacy wyznania m ejżeszow ego 
) w  przeszłości i dziś jeszcze uwa
lają się za grupę, której przysłu
guje prawo głosu w v. ielu spra
wach państwowych i społecznych. 
Powołu ją się przytem na sw e sta
nowisko w cbec Państwa, na swe 
zasługi i na swój program, który

Nowa ta ife re n c jn  p ito jc w s ?
Francja godzić się ma na rewizję traktatu Wersalskiego. 

Od udziału a  konferencji ćłnglja będzie wyłączona.

W arszawa. (M ). Pisma berliń
skie cytują obszernie artykuł pary
skiego „Tem ps‘a, donoszący, że 
rząd francuski coraz to wyraźniej 
przychyla się do stanowiska tych 
sler, które dążą do rew izji traktatu 
wersalskiego i do nowej konferen
cji pokojowe! między Niemcami i 
Francją. — W edftig dzienników 
berlińskich, „Tem ps" twierdzi, że  
-sytuacja obterta jest tego  rodzaju, 
iż' uważać ją należy za pomyślną. 
Nowa konferencja pokojowa odbyć 
się ma w  Parylżu przy udziałe Fran
cji, Belgii, W łoch i Niemiec. Ostatni 
punkt programu konferencji ma

brzmieć: „W ielka Brytanja do ro
kowań nie będzie dopuszczona, lecz 
będzie mogła podpisać nowy trak
tat pokojowy francusko-niemiecki4'.

Prasa niemiecka cytuje również 
artykuł „D aily Tetegr-aiph" w  tym 
przedmiocie. Dziennik angielski po
suwa się jednakże jeszcze dalej 1 
twierdzi, ae zasadnicze liaje nowej 
konferencji pokojowej zostały już 
przez rząd francuski zaaprobowane i 
sprawę oddano jakoby ekspertom, 
którzy porozumieć się mają następ
nie z  marszałkiem Fochem i fran
cuskimi członkami komisji odszko
dowawczej, *

ich lepszych tradycji, jest odeb r 
niem im prawa do nazwy czyin?j 
g upy ideow ej, jest poli.ycznem 
uśmierceniem się.

Bo gdy kiedyś, po uśmierzeni!' 
s ię cb <nycii prze unięć, wstrząś- 
uień i feim entów, wyjdą ci P o la cy^  
m ojżeszow ezo wyznania na pole 
żniwa, —  zabraknie m iejsca cła 
nich. Zajmą je c>, którzy dz ś nie 
szczędzą sił i o f ar, aby zwyciężyć, 
lub bodaj utr ymać się na falach 
życia. Polacy m ojżeszowego w yzn a
ni i letargiem  swym po łą - a ą  się 
z dnietn każdym głębiej w  nicość 
i z ip rm iien ie . Dziś śpią, —  jutro 
zginą bez śladu. A żyć powinm.

A. N.

Francja i ftnglja dążą obecnie w dwóch różnych kierunkach

W arszawa. (M .) W  depeszy p ry
watnej z Amsterdamu, berliński ..Lo 
kal Anzeiger“ podaje wiadomość fi- 
zupełnia-jącą o  rozprawie w  Izibie 
gmin nad wnioskiem Partji Pracy 
w sprawie międzyparlamentarnej 
konferencji w kwest® zagłębia Ruh- 
ry. Lord Robert Cieni miał oświad
czyć:

„W ielka Brytanja i Francja dążą 
obecnie w  dwóch najzupełniej róż.

nych kierunkach. Francja nosi się 
z myślą zawarcia nowego traktatu 
pokojowego, odpowiedniego dla 
swoich własnych uteresów, z po
minięciem AngŁji. Wypadki obecne 
tworzą pierwszy rozdział nowej 
sieci dziejowej i —  zdaniem lorda 
Cecila —  będą musiały doprowa
dzić do wybuchu nowej wojny, o i!c 
odpowiednia interwencja temu nic 
przeszkodzi,

głosi szczytną mi^ję polskości i pań
stw ow ości wśród Żydów.

Z ifom in a ją  jednak, że choć za
sługi min one są mile wspomina
ne, w rekinem życ u nie są raca  
decydującą. Emeryci dziś chodzą
0 głodzie i chłód, ie, choć uczci
w ie zasłużyli na los lepszy, choć 
tylko d la tego przestali pracować, 
bo już nie m ogi , Polacy wyznania 
m ejżeszow ego na tak: ,.panis bzne 
maerentium“ jeszcze nie zasłużyli-
1 wycofując s ię  od  pracy, są —  
niestety —  tylko dezerterami.

N ic  ich bow iem  nie usprstw.e- 
dliw ia, a w iele momentów oskarża. 
Jeśli faktycznie tak stopnieli ra 
liczbie, że brak im sił do pracy, 
niecn lojalnie ogłoszą: p rzes ta li ny 
istnieć. N iech og łoszą  swą likw i
dację i z resztek funduszów wyda- 
dzą ks ęgę pam iątkową swych czy
nów.

A le  skoro tego nie czynią, sko
ro przeciw nie —  powołują się na 
sw e istnienie, żąd iią praw  dla sie
bie —  muszą pracować.

Muszą, Chw la obecna —  spe
cjalnie z punktu w i izenia kwestji 
żydow skiej —  wym aga, aby ua: - 1

tyw nić wszystkie siły, m ogące 
wpłynąć na wynik pr ebiegającego 
procesu. N ie  wolno kryć się w  za
cisze dcm owe dlatego, bo życie 
pol:t3rczne naraża na walkę, a walka 
szkoezi interes-m. Nie w olno mil
czeć. T o c zy  me bój o to, jakie 
ferm y przybiera żyw io ł żydowski 
w Polsce, jak się ustosu kuj.* ćo  
narodu polskiego, do Państwa, jak 
odnosić się będcie to Państwo do 
żydów . W tym momencie bezczyn
ność Po laków  wyznaniu mojżeszo
w ego  jej>t poważnem nadwerężeniem

Protest Rusinów
przeciw Kongregacji 

,de propaganda
l.w ów , 8. marca.

(W ). Duchowieństwo i Rusnii 

świeccy wszystkich trzech djecezji 

małoipołsikich, zamierzają wnieść 

na ręce W izytatora Apostoł* kiego 

ks. Goiioechi‘©gc memoriał do Kurii 

rzjm skiej z żądaniem wyłączenia 

ich z pod patronatu Kongregacji „dc 

propagand,-; ik łe\ Tw ierdzą oni, że 

zależność od tej Kongregacji obraża 

ich godność narodową, jjdyż podle

gają jej dotychczas tylko dzikie ple

miona, jak Negrzy itd.

Równocześnie domagają się o- 

sobnej nuncjatury dla cerkwi uni

ckiej, zaprowadzenia języka ludo

w ego do nabożeństw cerkiewnych 

i wydania zakazu przym usowegof?) 

przeciągania w yznaw ców  gr. kat, 

obrządku na łaciński w celach polo- 

nizacyjnych.

W artoby, by musze miarodajne 

czynniki prlnic baczyły na cną ofeu. 

zy\yę nieprzejednanych i przeciw

stawiły jej u O. Genocchkego ob

iektywne informacje o stosunkach 

religijnych w kraju-

Nismcy skłonne do rokowań
Nie stawiają już nawet żadnych warunków.

Warszawa. (M) Z Bzrlina tele
grafu ją; W  tutejsz; eh kołach r oli_ 
ty c zn yc ; rzerzy s :ę pogłoska, że 
rząd R zss:y  wy aJr jjotaw sć na
l e l i  m iastowego rozpoczęcia r Dębo
wi ązu ących rokowań z Francją w 
sprawie ewent. rozpoczęcia per
traktacji bez stawia ia jakich kpi wiek 
warunków.

Pogłoski te pozostajr pr wd.>-

po obnie w  związku z ośw iad zt 
niami, jakie ze strony kói w iększości 
parlamentarnej udz-elono przedsta- 
w  ci cłom prasy . Potw ierdzają one 
także doniesienie, jakoby kanclerz 
Rzeszy w  pizem ów iem u swem i i :  
wspomniał ani słowem o tem, ie  
w szelk ie rokoka i .  z Frarcją są 
moźl we dopiero po znhsietiu  oku
pacji z ig łęb ia  Ruhr,.



tm p?r£pmenlar!75.
Ustąpienie prezesa GL Lhzędo ziem.

Uzgadnianie poglądów 
w  sprawie Trybunału Stanu. — 
Działalność Ministerstwa robót pu. 
blicznych. -  projekty ustaw Min. 
skarbu. - C zy Poistta posiada drze
w o na w yw óz?  —  O regułowarie 
cen i obrotów węglem. — Dyskusja 

nad exp «sr Min. Grabskiego.
(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j").

Warszawa, $. marca.

Na wczoraiszem posiedzeniu Ko
misji rolnej złożył prezes GL Urzę
du ziemsiktego p. Ludkiewicz oświat! 
czenle, w ktorem zawiadomił Kom - 
sję o zamiarze ustąpienia z zajmo
wanego stanowiska. Dyrektorowie 
departamentu gł. Urzędu ziemskie
go pp. Czau-bowski i Kaszyński w y 
kazywali dokumentami, że szereg 
interpelacji do tu ją cych  osadnictwa 
i parcehćji hyt niezgodny z rzeczy , 

tfcyistością.
*

Na posiedzenia sejmowej Komi
sji konstytucyjnej wjrCjrano podko- 
Imisję zfożo-ną z 5 osób. celem u- 
Izgoin iyiia  stanowiska Kosnisji kon
stytucyjnych Sejtnu i Senatu,. co tło 
projektu o Trybunale Sianu. W 
skład podkomisji -weszli .pp.: Lieber- 
martn, Kie mik. Bittner, Zw ierzyń
ski i Smiarow ski.

♦
W  Komisji skaibowo-budżetotoej

toczyła się w dalszym ciągu dysku
sja nad projektem ustawy o podatku 
przemysłowym.

*
Komisja ochrony pracy dokona

ła rozdziału referatów i postanowi
ła zaprosić' na następne posadzenie 
P m edsta wicicia Rządu.

.*■< r* * tf • ?,
Na .wczorajszem posiedzeniu Ko

misji robót publicznych wygłosił 
IMin. Łopuszański expo.se o  działal
ności Ministerstwa. W  abecnem 
stadium obejmuje Ministerstwo ro- 
łbót publicznych budowę państwo
wych ] prywatnych dróg kolejo
w ych  i wodnych, oraz komunikacji 
na tycHże, całą gospodarką wodną, 
z wyjątkiem rtv;jorncji prywatnych, 
(wszelkie sprawy pomiarów pań
stw ow ych  z wyjątkiem katastru w

'■Z t a y n i j e n  }>rstri'orij/- 1(

Zawadka różdżki 
czarodziejskiej.

(Tła pograniczu nauki i baśni f— Cza
rodziejski klucz Jo kieszeni bliźnich. — 
Różdżka czarodziejska w przeszłości.— 
Kuglarstwoiczy objiaw przyrodniczy? — 
Jak wygląda różdżka i jej działanie, — 
Ilu jest różdżkarzy r.a świecie? — 
Różdżkarstwo jako zjawisko geopsy- 

chiczne).

L w ów , 8. marca.

Z'awiska przyrodnicze, zawsze i 
wszędzie, w  wypadkach, gdy czło
wiek nie mógł ich pr zabiegu prze
śledzić i ich przyczyn pojąć, * przeć, 
stawiały' się ogółowi ludzkiemu jako 
przejaw y nadnaturalne. W tedy wcho 
d z lły  one często w zakres baśni, sta
j a ł y  się m otywem  przesadów, Tia-. 
bierały zabarwienia cudowności. 
W tedy równiilż stawały się często 
w  rękach najrozmaitszych szarlata- 

.nów  środkiem do łatwego zdoby
wania zasobów pekunjarnych, do 
wyzyskiwania bliźnich i do ich ba
łamucenia. Umysł atoli ludzki, w  
swem szladietnem dążenie w  kie
runku rozwiązania zagadek przyro-

-  ------

Piw i i  m M  i!
Lw ów ,Vś. marca, 

(mg.) /.amicszcżona wczoraj i o- 
negdai w pismach notatka w spra
wie podwyżki czynszów mieszkanio
wych w yw oła ła  wielkie zaintereso
wanie i zaniepokojenie wśród publi
czności. Chcąc 7,atem hliżei tę spra
wę wyśw ietlić, zwróciliśm y się z p ro * 
śbą o iniormacje do znanego aawo- 
kata dra Westrełcha. który iako :zfn 
nek prezi'djam Związku właścicieli 
realności, jest najlepiej pov CiadomiTf- 
ny o obecnym stanie sprawy czyn
szów mieszkaniowych — i otrzym a
liśmy od niego następujące w y ja
śnienia :

- Od chwili wydania ustawy 
o ochronne lokatorów', 1. j. od 18. 
grudnia 1920 ó v  chwili obecnej nit 
nastąpiła żadita podwyżka czynszu 
najmu, Dalei przeto obowiązuje 
dawniejsza norma, że za 100 kor. 
przedwojennych należy ( płacić 200 
m. p„ mimo. że od chwili w ydana 
ustawy do dnia dzisiejszego nasza 
marka straciła 9/10 swej w ew 
nętrznej wartości.

Natomiast ciągłemu podw yższe
niu ulegają opłaty w odociągowe, 
podatki gminne ! świadczenia z  art. 
' .  ustawy o ochronie lokatorów 
(płaca stróża, "wynagrodzone komi
niarza i t. d.). Opłata za wodę, któ
ra wynosiła przed wojną 5 proc. 
czynszu, t. i. 5 kor. cd każdych 100 
kor., wynosi obecnie 40-krotny 
czynsz podstawowy, t. i. wzrooła
0 20.001) proc., a w ięc zamiast 5 
kor. przed'\vo;eimych płaci się o- 
becne 4.000 mp. Grosz czynszowy, 
który przed wojną wynosił 4 do 15 
proc. został również podwyższony
1 wynosi 200 procent czjmszu za
sadniczego, to znaczy, tże jeżeli 
,p'zed w o jtą  iy o ś  płacił 100 kor.,

b. zaborze austrjacklm i gospodarkę 
elektryczną. Obecnie zatrudnia M i
nisterstwo łącznie 2722 urzędników, 
z początkiem zaś r. 1920 pracowało 
5632 urzędników7. t

Do laski 'marszałkowskiej w p ły 
nęły następujące projekty ustaw7 
Mi.iisterstwa skarbu: w sprawie u- 
poważnicnia Ministerstwa skarbu do 
zaciągu ęcia w  Polskim Banku Kra-

dy, stara się wszystkie te „cudow
ne” objawy sprowadzić do znanych 
mu przyczyn i naukowo je wyjaśnić.

Jednem z bardzo ciekawych za
gadnień jest bezsprzecznie „zagadką 
różdżki czarodziejskiej’ ’. S łyszeli
śmy już o niej we wczesnej młodo
ści. Któż z nas bowiem n:e poinni 
opowiadania z dziejów" biblijnych, 
jak to .Mojżesz spragnione na pusty
ni rzesze ludu żydowskiego napoił 
ożyw7czym płynem, bijącym ze zdro
ju, który pod uderzeniem jego cza
rodziejskiej laski tryskać ze skały 
począł. Fakt ten i w iele jemu podo
bnych określono jako zjawisko nad
naturalne. W  ciągu dziejów ludzko
ści t. zw . różdżkarze występują w7 
rozmaitych krajach i podobnie jak 
Mojżesz przy Domoc\ swych lasek 
wskazują na miejsca, gdzie można 
dokopać się w7ody lub w7ęgla, lub 
rudy kruszconośnej i t. d. Dawniej 
sądzono, że różdtżkarze są mniej lub 
więcej sprytnymi kuglarzami, albo 
osobami, które łatwo ulegaią swym  
własnym urojeniom. Bezwąfcpienia, 
w wielu wypadkach było to prawdą, 
w  wielu jedhak innych —  sprawa ta 
nie miała cech kinetlar ■ kicii, ale była 
efejawom urztrodnialzym.

to obecnie płaci tytułem podatku 
zamiast przedwojennych 4 kor., 480 
kor. W  tym sarnym mniej więcej 
stosunku w zrosły  świadczenia z art. 
5. ustawy o ochronie lokatorów.

.{eżełi przeto przed wojną Ktoś 
płacił tytułem czynszu ICO kor., to 
w styczniu 1923 r musiał płacie
6.600 mp., a od 1. lutego 9.600 nip. 
Jednak tak w  .kwocie 6.000, jak i
9.600 mp. mieści się czynsz rzeczy
wisty, .która pozostaje u w łaści- 
ceia, 200 marek miesięcznie, resztę 
•gaś przeznacza on dla gminy i na 
administrację łSfcnur. Gdy się n- 
względ.nk że z ikwoty 200 mp., któ
rą otrzymuje właścic'el. zapłacić 
muw podatek dom owo-czynszowy i 
podatek dochodowy, to w najlep
szym razie pozostaje dla właściciela 
około 100 mi;), miesięcznie.

Co do wiadomości, zamieszczo
nej w gazetach, że przy obliczaniu 
fyu s zó w  1 marka równać się ma 

obecnie 400, jest to na razie wynik 
anikiety urządzonej w mhńslurstwie 
zdrowia, a w ięc nie j^st jeszcze 
projektem rządowym  | dlatego ani 
właściciele realności nie są upraw
nieni, ąnj łokatorowie zobowiązani 
do płacenia tak przewałutowanegu 
czynszu, lecz tylko są zobowiązani, 
jak dotychczas, za każdo 100 kor. 
przedwojennych płacić naidail 200 
mairelk poi., ponadto każdorazowo 
opłatę z  a wodę, podatek mieszka
n iowy i za świadczenia z art, 5. 
ustawy O' ochronie lokatorów, którą 
obecnie wynoszą, jak już pow ie
dziano, przy mieszkaniach za każde 
100 kor. 9.60u mp., a przy lokalach 
sklepowych 15.200 mp.

jowym  12 miłjardów pożyczki i pro
jekt ustawy o tfodałkowem prow i
zorium budżetowem za czas od 1. 
stycznią do 31. ntarca 1933,

*
Na posiedzeniu podkomisji roł-

n©j referował pos. Sommersteir. 
sprawę obrotu drzewem. W  dysku
sji, która się w yw iązała  zarysow a
ły  się dwa kierunki. Zwolennicy u- 
trzynuiją, że kraj posiada odpowied- 
anaBBHasHESBmnmnnBBBHMRaBa

W ‘ ciągu toczącej się W ielkiej 
W ojny zagadnienie ,,różdżka-zy’ b y 
ło niejednokrotnie na porządku dzień 
nym rozpatrywać i ze strony prak
tyki życ iow ej i zc strony nauki. To, 
tże przedmiot ten począł być pow aż
nie przez naukę traktowany, wyni
kło z nagromadzenia całego szeregu 
dowodów , iż przepowiednie róźdż- 
karzy w  bardzo wielu wypadkach 
b y ły  zgodne z istotnym stanem rze
czy. W edług Range’go, który z da
nych, otrzymanych w  wojnie świa
towej w  obszame po stronie niemiec 
kiej (Palestyna i pofudmowo-afry- 
kańska kolona niemiecka) zestawił 
w  tym kierunku statystykę, okazało 
się 50% trafnych, a z tych 40% w y 
padków, w  których było można 
praktycznie w  łatw y sposób wodę 
dostać.

Na podsfc wie dotychczasowych ba
dań nad różdżkarzami całą sprawę 
tłumaczymy sobie dziś następująco. 
Przypuszczamy, że pewne osobniki 
z rodu ludzkiego reagują na w ystę
pujące w  łonie ziemi pewne substan
cje, jak woda, węgiel, kruszce, gaz 
ziemny j t. d., w  ten sposób, .żc w  
ręku ich trzymana różdżka ulega , 
wahaniom. Kształt tego iwtrumterttii.

nią iJość drzewa na w yw óz, zaś 
reprezentant p-zec.iwjiiKów pos. P o 
sadzki (IW st) do\. odził. że Polska 
nie posiada obecnie arze w a na w y 
wóz.

*

W  Komisji do walki z drożyzn?
toczyła się w  dalszym ciągu dysku
sja nad wnioskiem pos. Frootiga w 
sprawie uregulowania cen i obro
tów węglom. Po dyskusji przyicto 
vnV>*ck pos. Diamanda. wzywają-, 
cy R/-ąd- aby przedłożył Ih'zvav'oc/- 
nic Sejmowi wnioski, zabezpiecza
jące prawo Rządu do regulowania 
obrotu i cen węgła., oraz  wniosek 
pos. Frostiga. zalecający wybór 
kom'-..ii celem szczegółowego zba
dana czynników wpływ ącyclr ns 
kształtowanie się cen węgla. era:*, 
sprawy w y w o zT  węgla zagranicę.

#

Na porządku dziennym dzisie'- 
szego poisiedzenia Sejmu dyskusja 
nad exposć Min. Grabskiego, w  któ
rej imieniem Z. L. N. zabierze glos 
p Gląbiński. imienem Piasta p, O 
siecki. W czoraj w Sennie odbywa
ły się -narady wszystki-cli grup par
lamentarnych w spraw ę ustosun
kowania się stronnictw do esoosż 
Grabskiego.

łłBwelacje ; ' "  niemlechirh 
0 zbrainf.il zam L.ući ilirac!i».
(Korespondencja własna „Gczety Lw.‘‘)

W iedeii, 6. marca.

(V ) N a n ie d s w .e m  s onistycz- 
nom zgromadzeniu w  W ied  u wy- 
s a -il dwaj m ów cy a o D  . Berg- 
iilim  adwoka: z Nidtnburgu i rab n 
Dr. Branuszweig z O po 'ą  (N iem . G. 
Sląśk) z cieKctyremi rtw?lT^krni ffe 
emai przygotowań ,.0  je s  hu i 

H ickeakrenzlerów ;i. Obie wsp m- 
ai)t:e organ zac e od dłuższego 
uż c>asu u;ządzają hałaśliwe dę. 
mcnslracje ant żydowskie, za czem 
k ry j  ̂ się zamiar p r . y g -towar. a 
zbrojnej ruchaw ki p rzed  w  Francu
zom w zagłęb iu  Rubry R ę w e la c f
1 pochodzące ud i iem ieckich ży
dów są bardzo charakterystyczne

ja ko te;ż materjał, z którego jest zro
biony, oraz sposób trzymania różdż
ki może być rozmaity. Jedni różdż- 

' karze używają' celem w ykrycia  roz
maitych mJbsumcyj różdżek różnią
cych się między sobą i pod w zglę
dem postaci i pod względem mate
riału; drudzy7 natomiast są mn ei w y  
bredni i zadawalają się jedną i ta 
samą stale różdżką. Są tacy. którzy 
dopiero na miejscu poszukiwań w y 
cinają s,ob'c kawałek pręta z pierw
szego lepszego drzewa i przy' pomo
cy tego prostego przyrządu "wyszu
kują upragnione źródła. Są w  koń
cu i tacy, którzy żadnych wogóle in
strumentów nie uży\i ają. W szystko 
to mówi o tern. że zagadka różtSikj 
czarodziejskiej tkwi w specyficzne; 
zdolności spostrzegawczej pewnych 
osobników ludzkich, a wahania róż d i 
ki. o ile jest używaną, wywołu je 
sam różdżka rz. dzięki odro w" e dniej 
czynności swych mięśni, które w  
tym wypadku wykonywają le czyn
ności bezwiednie, bez wpływu w oh 
człoY. idea

(C. d. n.)

B. FLL IŃ SK I.

02712118
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ITlinister Skarbu.
Stanowisko wobec „expose" P- 

Mńustra Skarbu zajęliśmy w otreg- 
cajszym artykule wstępnym p. t. 
„Nadzieje i obawy". Dziś podobnie, 
jak aanueścśiiśmy szereg różnych o- 
pinji o wynikach konferencji b. mi
nistrów skarbu, w myśl zasady, że 
dziennik powinien stanowić „tribune 
librę", zamieszczamy z koleji uwa
gi. nadesłane nam z poważnych sfer 
politycznych Warszawy. Opowia-daią 
s'? one bez zastrzeżeń za progra- 

finansowym P. Ministra Grab
skiego. Idzie nam o to, by na nasz 
Problem skarbowy, tak wielce skom
p likow any, pc-dlo jak najpełniejsze 
oświetlenie. Może 'przecież w bla
sku jego ukażą się te ścieżki i drogi, 
ktoremi pójść winna działalność, sa
nacyjna naszych stosunków skarbo
no-walutowych.

Warszawa, 5 marca. 
^Na początku X X  stulecia wyni- 

j ‘ -zone ditigojetn eini w oj nam zna 
_az-° Hę ówczesne Królestw  Koc.-, 
F es-w e w  nadzwyczaj ciężkiej t y* 
'“ scji [inansowei. Tak  samo, jai: 
Jii?) sza ala na tem niew ielk i m, 
Jvzgl niezależnością cies^ącem się 
Ktylo jum, sp -k u ac jt i drożyzna. 

ak samo pustki by ły  w  Skarbie, 
4 utrzymanie kons yi.scją zarw a- 
■'•ntowanei ilości wo,ska pochła- 
, niemal wszystkie dochody 
ua ego państewko.

W  Beteisbąrg.i zaczęto ju t mó- 
' że samowystarczalność Króle- 
|tvv:> jest u ii do osiągnięcia i m  
■'Wi bra^u tamowystarczainości bu
dować plany „ściślejszego* zespo
lenia K ó es wa z im pejum .

Planom tym przeciwstawił się 
Wczesny Minister Skarbu Pclsk;

Kongresowej.
Energie na i nieubłaganą egze- 

U- ą dochodów  paustw wych uzy- 
Jkat rów now agę budżetu mądią 
* twórczą pali yką gospodarczą p - 
loży } podwal ny uprzemy Low .en ii 
i d abrobytu tej cząstki dawnei Rze- 
Czypospolit ij, homemi iawestyc.a- 
'b iw z a k ie s ie  produkcji oruni i a- 
municji, —  on autonomist , on, któ- 
t jgo oskarżano o ugodowość q  tand 
fngme względem  Rosji —  um ż lic il 
i stopadoweu u powstaniu kilkomie- 
kięczne trwanie i oprom ienianie sia- 
ivą irzeb łysk ów pow odz ńkam  an i
31 roku.

Rozkw itająca w  ̂ amerykański, tn 
tempie Łódź i pomniejs .e ogniska 
j rzem ysł At e w .jej śąsied tw ir, im t' 
Starachowic, Huta Bankowa w D t  
browie Gó n icze; i t. d. <!ziś - 
S7cze przypominają imię Lu b .c- 
kiego.

Imię to otaczamy obecnie czcią. 
A le  w ów zzas M inis er Skarbu był 
najba.dLej niepopularnym, naj- 
< krutniej w  Po lsce k ngreso.v-j 
znienawidzonym człowiekiem .

N ienaw idziły go  ws-ystkie ego
izm/ swojsk ego  pochodzenia, 
wszystk e spekulanckie, bezsum c- 
i iow e dusz?, w szystk ie przem ądre 
g łow y dostawców  w o  skowych. A  
jednocześn ie nienawidzili g i  obcy, 
za to, że wydzierał im z rąk t 
Pols .ę, k ióra bez n iego byłaby im 
sama, niby dojrzały ow oc wpadła 
w  nad-tawione dłonie. K s iiżę  Dru- 
cki Lubecki był człow iekiem  zim
nym, twardym, nieustępliwym, bez
względnym i melękąjącym się nie
nawiści.

G dy podczas dy kusji nad pro 
w izor.um  budżetowem ^ patrząc na 
dobrodusznie uśmiechniętą twarz p. 
W ładysław a Grabskiego, na łago 
dny sarkazm, z jakim odpierał na
paści niedawnych swych współ- 
partyjników, porównywa am go w  
m yśli z tamtą postacią m ałego księ
cia ministra, która w  ciągu stulecia

Miernlii złoty w Hor i micSsie].
frasfce reformy wsiufcwei e ssnasji tJnznsów

w  s o w d ^ o i i .

„M IERNIK  Z L O T Y “ PO M YSŁE M  SO W IECKIM . .._ CAŁO RO CZNA 
PRÓBA. —  DO CZEGO D O P R O W A D Z IŁA  RZECZONA R E F O R M A . -  

O D W O ŁAN IE  N IEFO RTU NNEG O  SYSTEM U. CZEM M O TYW U JĄ  
S O W IE TY  N IE PO W O D ZE N IE  R EFO RM Y?

I.

Lwów, 8. marca,
(§ ) Obecnie, gdy zagadnienia re

formy w alutowej oraz naprawy skarbu 
stały sic naszą „g łów na bolączką", 
od której trafnego rozwiązania zależy 
cały nasz byt państwowy, nic od rze
czy będzie p rzytoczyć tu nieco najnow 
szych danych, dotyczących rozwjąza-- 
raa tych samych zagadnień przez rząd 
i ludność Rosji sowieckiej.

W  ostatnich dwóch latach, szcze
gólnie zaś od chwili zaprowadzenia t. 
zw . „N e-po", t. j. nowego kursu ekono
micznego, opartego o pewną wolność 
obrotów handlowych oraz o zniesienie 
uprzedniego zakazu używania i posia
dania jakichkolwiek w/Sut poza so
wiecką, sprawa tg tor W  walutowej 
i naprawy , gospodarki skarbowej zaję
ły takie same czołow e miejsce, juk o- 
becnie u nas. Nie dziw  w ięc, że rząd 
sow jetów , a zw łaszcza jego kierujące 
sfery finansowo - ekonomiczne, ciągie 
a systematycznie kusiły się o rozw ią
zanie tych zagadnień, wysuwając różne 
programy, rozmaite systemy i projek
ty, zm ierzające do „ocalen ia" dawnej 
waluty i zaprowadzeni^ równowagi bu
dżetowej. M iedzy innemi jeszcze w 
końcu roku 1921 zaprowadził rząd so
w ietów  ten system naprawy skarbu o- 
raz uzdrowienia finansów, który teiaz 
w łtśn ie przedłożył naszej Izbie parla
mentarnej Minister skarbu p. Grabski, 
a m ianowicie system, onarty na teo- 
retvcznyin mierniku o wartości stałej. 
W  Rosji sowieckiej program ów  pole
gał na tom, iż wszelkiego rodnju po- j 

' datki i opłaty r.a rzecz państwa, a tak- i 
i żc pensje i pobory wszystkich pracow { 

•lików oraz instytucji społecznych u-

staiono w I, nv. „rublach przedwojen
nych1'. t. i. teoretycznych rublach z ło 
tych, wedle jego siły kupna z 1914 r 
A Wobec tego. że rubel taki istnieje 
ty lko w teorii, jako miernik, którego 
r e t  na wartość wahała sie zależnie od 
wzrostu względnie spadku cen rynko
wych, na podstawie których główny u- 
rząd statystyczny co pewien okres 
czasu oznacza stosunek rupia teorety
cznego do sowieckiego, przeto w szyst
kie tc wyznaczone w  „rublach z 1914 
roku" opłaty faktycznie ściągano i po
bierano w pieniężnych znakach sow ie
ckich, lecz w olbrzymich ilościach.

Pouczająca to, szczególnie dla nas 
w  obecnej chwili, próba. W ysnuć bo
wiem z me? trzebaby wniosek, że sy
stem ten nic prowadzi do celu. W  Ro
sji „reform a" podobna' spełzła na ni- 
czern, zbankrutowała i doprowadziła 
do takich ujemnych skutków, iż rząd 
sow jetów  zmuszony był przed trzema 
miesiącami po c3łorafcznem „doświad
czeniu" skasować cały  ów system, li
znąć jego nietrafność i zaniechać go 
razem ze wszystkiem i zamierzeniami 
i zarządzeniami, które zostały podjęte 
w myśl tegoż programu.

Ciekawem będzie tu zaznaczyć mo
tyw y, dowodzące konieczności skaso
wania tego systemu, uraz jego bezu- 
żytcczności. „G łówna Ekonomiczna Ra 
da" sow iecka przytacza w  uzasadnie
niu swej uchwały te właśnie poglądy, 
które wykazują przeciwnicy systemu 
„teoretycznego m iernika" u nas, a 
w ięc: now y gw ałtow ny w zrost dro
żyzny, stałe wahania w?rtośc! „stałe
go miernika", spowodowanie nowej in
flacji bezwartościow ych banknotów itd.

urosła nam do rozm i n ów  oLrzym a, 
wydM o mi się, że obecny p Mi- 
i ster Skarbu za mało, na te c ięż

ki ? cz sy, posada tych cech cha
ra tem, kt re taką < golną niena
wiść zdobyły  Lubeckie-tu.

A ’e podcza ; sobotn iego ekspose 
z twarzy p. W ładysław a Grabskie
go  zn.kł uś nipcii dobroduszny i 
łagodna ironja. Zasiąpi a je w irlka  
powaga i si a woli, a w  gipsie 

oprzez spokój n u rtow ego  niemal 
w yk łidu , p z .b ija ł namiętny ton 
głębokiego przekonania.

Znać przemówieniu całemu za 
u, zuciowe ;odioże służyła ta myśl, 
wy owiedziana r a końcu: „ca łana- 
-a egzystencja zależy w równej 

m erze od tego, czy go tow i jes eśmy 
oddać w  ofierze o jczyź iie na ze 
życie c :y  m ajątki; jeże li n e oddamy 
tych drugich, to tego pierwszego 
nie stakrc?y...“ .

Słuchając, m iało si ą wrażenie, 
że histar.a s łow a  te zapisze i niemi 
iozpoc ynać bęćzD  albo rozdział 

ełen chwały, a bo pełen smutku i 
rczpac y.

N a zmianę w yrazu  oblicza p. 
M inistra w p iyw a ło  też może i od
czucie, iż r- śnie już i wzbiera 
p rzec iw ko niemu fala nen-w iśc i, 
stokroć potężn iej od tej, któ.a roz
biła się o sta low ą pierś Lubeckie- 
go. Jak słychać pomruki, rozpano
szonych egoizm ów, utuczonych na 
niedożywianiu tniljonów dzieci, na 
nędzy, okaleczonego w  obronie oj- 
czy?ny, inwalidy, na nie ostatku 
źle karm ionego żołn erza, ra g ło 
dzie  bezdomnego studenta! Już 
w znoszą się ptzeciw  niemu tłuste 
p ię ic ie  g ros io rob ów  wojennych, 
paskarzy i speku antów'

Dla dob ia  ?• lski życzyć ma 
rny P. M inistrowi, by n euawiść 
ta urosła do najw yższego stornia 
r.atężenia. Życzyć musimy Mu za
razem, b - i.pancerzył się stalą 
bezwzględności, ch łcdu i pogardy.

Rzecz i  ’ zie b ow  em o w ięks ą 
daleko stawkę, niż ngi —  nie o 
autonomiczną cdręb ość drobnego 
K ró les tw a , lecz o n epo  lec łość i 
po t-gę  wie kiel, wolnej Rzeczy po
spolitej Polskieć Kto chce p rze 
prowadzić dzisiaj sonac'ę ekono
micznych stosu >ków Pohk i, przy- 
go  ow a - się musi na walkę niem al 
ze wszystkim i, na odo:obn ien ie w 
O  cz i  ie. t

Pó jdą  przeciw  n'emu w sz.stk ie 
interesy:' o obi L ,  k asowe i par
tyjne I ó jdą ci wszyscy, co n e- 
zdo ln i są uchwycić prost go  sto-

S ia c zy ć  
tej ka-

siitiku między ipitrsssm  publicznym 
ja interes m cdn ostk .

Użyją wsze kiej broni 
m i i mu za p .-oporę na 
mienistej drodze jedynie własr.e 
jego  przekonanie, i świadomość, 
że idzi • z nłni :i e !ic tna, liard o 

ie liczra  ga'St<r t ca, <.0 o każ
dej porze i majątek i ż , cle i ws u «  - 
ko, ccby mieli d roż izego  d m - 
jątek i życie go  ow i .ą  c ddać 
b -czyź ie.

Z Rad? Ministrów.
Pierwszeństwa inwalido a/ t z r t.g- 
bili owanych pr y b imew niu pc-- 
sa rządowych, -  Wido i n?. za
łatwienie sprawy wsch. grsnic. —  
Ustaienie pens i ur.ędnikńw na ma- 

r z ic  i snulowenia ra iczek .

R adi M nist ów  na po edzeriu 
w  ci ' i 7 b m. lic w !:ła w:;: s .-k 
M inisua pracy i cp eki społ w spta- 

.w ie p erwszeńs a inwak ów  
zdem obil.zowanycłi przv o o ad arii: 
p sad w u zędac i j ań-;:wowych 
> ile wykażą si? kw a:if :;ac t ir  
rów z .dnymi i  innymi kandyda z: i.

Na [icsiedzeuai t , inisler 
spraw zagr. przed taw ił iówn eż 
s p a w ;  uz.iaui.t w sc mdnich grari.- 
Rzp tej pr. ez Rad - Amfc- sado.-my, 
; r yczem stw ierdził raoęół iyczłiw s 
stanowisko s r r z y m ie r z o n y c c o  
p izwala pizypuszcz. ć, że d fcyz ja  
Rady ambasadorów w n e  cl n - j  
przyszłości b dzie n ipełn e rtomyiT- 
nie z łatw iona ol > Pol k . Ust lon > 
wre zcie wysak ść pensji urzędni
ków na miesiąc marzec oraz po
stanowiono anulować zaliczki u v - 
p acon? urzędn ik .m  w  myśl u- 
ch va ’y Rady M inis rów  w iesieui r.z.

—o —

Sprawa eksmisji 
kolonis'ów niem.

M'arszawa, 8. inai ca.

Na wczoraiszem pasiedzeniu sej
mowej Komisji spraw zagr. delegat 
PolsJki przy Lidze Nnr. prof. Aske- 
nazy przedstawił Komisji sprawę 
'eksmisji kolonistów niemieckich w 
Polsce. Liczba tych kolonistów, 
którzy potrzebowali prawa prze
właszczenia, sąjra 21000. W ładze 
ipalsikie przystąpiły clo eksmitowa
nia tych kolonistów7 w  r. 1921. W  
spraw je tej interweniował w- Pa ry
żu poseł niemiecki, wskutek czego 
do .rządu polskiego została nadesła
na odezwa Cambotia, żądającą od
roczenia eksmisji na pół roku. To 
idroczer.ie zastało udzielone prz-ez 
Rząd polski w  sierpniu 1921. Pęza
tem w ystosował w  sprawie tej p,-

Z r z e s z a n ie  monsr&li]i w  Hiemczecii.
Wykrycie olbrzymiego spisku monarchicznego

w Bawarji.
Zamachowcy upatrzyli juz nawet kandydata na prezesa m itlstr.

B erlin . (P A T ). W e d Ł g  nadestłych tu \viadom ś :i, p e ło r e n ie  
w  B a w a r j i  je s t  b a rd zo  p o w a żn e . Szereg osob itt śc. dąży wprost do 
gw ałtow nych  zmian obowiązującej konstytucji. G łów nym  inicjatorem :a- 
machu jest p f f- FuCis oraz Hugo Machhrus. W  sprawie tej aresztowa
ny został równ eż er. i.iihle, k ló ;y  po kilku d iach w yruszczony z w ię
zienia, popełnił sam obójsiwo.

Zdaje się, że i uch ów  miał na celu zmianę o':ecnego u stro ju  
i przyw rócenie u stroju menarchistycznego o ra i stw orzenie centrum, 
w którym m iiłb y  b fć  wykonany w ielki plan p rze w ro tu  w  całych  
Niemczech. Z dokume tćw  wynika, i e  dr. Fuchs był upatrzony i:a pre
zesa m inistiów  w  nov, j monaref j .

V/ ostatniej chw li donoszą, że w zw iązku z tą sprawą areszto
wano również tir. l io th o e ra .
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>smo do Rady ambasadorów poseł 
,JB©rriećLi w  Paryżu i wniósł o  
•wstrzymania eksmisji 3000 kotoni- 

istów. Na forum Ligi Narodów w y
płynęła też skarga „Deuischthums- 
ibundlu" w  Bydgoszczy. M ówca zlo- 
• iy ł w tedy -oświadczeniie o niekom- 
.petsncji Ligi Na rod/w w  tej sipra- 
wie. Od 1. maja do 1. czerwca 1922 
Rząd polaki wykonywał eksmisję. 
•W listopadzie 1922 r. po otrzymaniu 
w h  domośc i o nieprzychylnej dla 
Polski opinii Komisji prawniczej Li- 
,gi Narodów, postanowił. Rząd pol
ski utrzymać swoje pierwotne sta
nowisko i zakwestjonoy ał orzecze
nie Komisji prawniczej. Ostatnio o- 
desjano tę sprawę do trybunału w  
Hadze, gdzie sprawa ta wejdzie pod 
obray trybunału w  czerwcu br., zaś 
Rząd polski obecnj£ w  dalszym cią
gu wykonuje eksmisję.

RoHowa taryfa osobowa 
w Hiemczech a w Polsce.

(Korespondencja własna „Gazety Lw.“ ).
K a to w ic e , b tnar-a.

Nasz korespondent w  Kąlowń- 
cach pisce nam: Podobn ie j r k w 
P^lsc podnosi się i w Ni mczech 
cią< 1 e —  r i:m a i w  łych samych 
okresach i w  tym sa ym stosu - 
ku —  taryłę osobow a na kolejach, 
co oddziaływ a także i:a k S r e  
p Isk ego  Gó nego Ś ;ąska (oraz 
'obszaru wolnego m. Gdańska —  
przyp. Red.) gdzie obowiąau e jesz
cze taryfa niemiecka. Z dmem 1-go 
(marca br. w prow adzono w  życie 
Istoprocer.tową podwyżkę.

Obecne stawki taryfow e są jednak 
jprzy uwzględnieniu różnicy waluto
w ej zaw rze  je s z .ze  znacznie niższe 
,od stawek w  taryfie polskiej, a 
zw łaszcza w  klasie 1 1 i II (ró .n ica  
.0X0(0 50 p r o c ) mniej zaś w klasie 
H, której ceny w  Niemczech są czte
rokrotne, w  Po lsce zaś ty ’ko irzy- 
(kro  nie w yższe niż op ia iy w k  is i. III.

Bardzo znaczną jest różni a w  
cenie pociągów  pospiesznych. Gdy 
b .w iem  w N etnczech dodatek za 
.pośpiech jest s :: ły  i dochodzi do 
kwot/ 4800 mk uhm. (w  I kLs e), 
iwynosj w  Polsce dodatek ?a uży
w an ie  pociągu pośp esznego poło
wę cenv jazdy pociągiem  cs >b - 
,wym. O plata  za miejsce numero
wane jest w  Niemczech niinima'ną 
bo kosztuje stosow. ie do klasy: 
<200, 400 w/gl| 800 mk. niem., pod
czas gdy w ec łe  taryfy polskiej pła
ci się za miejscówki 2 :■ prc. do- 
.datku do c ny za n a ly ty  b ile . —  
O  łaty bagażowe są w  N'em czech 
o 60 do lóO prc. niższe od p 1- 
sk ch, a znamiennem areszc ie  est, 
że b 'et peronowy k o ; ztuje w N iem 

c ze c h  80 mk. n iem , w  P o lsce  zaś 
obecnie 900 mkp

Polska wycieczka eko
nomiczna tio Francji.

w  związku z zes ło i oczną w i
zytą wybitny h przed taw icieli świa
ta przem ysłow ego franci sk ego z 
p. Tiermanem na czele dnia 7 b. m. 
udała się do Francji wyci czka po l
ska p a przewód ictwem p. mini
stra T a rgow sk iego  W  w yciecz e 
(biorą udział m iędzy innemi p. Z 
'Chrzanowski, Z  gleniczny, Scham- 
'pan er, W aria l ki, Fudakńw ki, Ze- 
yer, Jankowski m n z — jak r'ow ła
dujem y się -  p rzęs T  ięó w  W scho- 
idnich u Marjan Tu - ki

i mm ioos^b
PRE ZYD ENT NEUiMANN NA INDEKSIE ŚW IĘTO JU RSKIM  —  O R G A . 
N iZ A C jA  RUSKIEGO S T R O N N IC ! W A UGODOW  EGO, U KRAIŃ

SKA P A R 1 JA  CHRZE ŚCJANSKO -SPO ŁECZNA.

L w ów , 7. marca.
(W .) Sędziw y włodarz grodu na- 

prezydent Neumann —  który 
tyle już razy doznał dowodów 
wdzięczności za swoją pracę ofiar
ną dla dobra miasta —  nie spodzie
wa się pewnie, jakie grozi mu nie
szczęście. Bractwa cem ew n e  i kler 
ruski oskarżyli go przed W izytato
rem Apostolskim, i to zaraz po m szy 
do św. Ducha, że on zabronił Ru
sinom w  dniu Jordanu święcenia 
wody w  Rynku w  studnia cli miej
skich, a jakiś ceink miejski oświad
czył poufnie, że gotów" przyczyn ić 
się do uroczystego aktu zamiany 
wod-y dobrostańskiej na święconą, 
według rytuału grecko-kamltokegc, 
za opłatą czterech kółek (czytaj 4 
rriijony mk.) Jak wybrnie z tego 
„nieszczęśliwego" .położenia sędzi
w y  prezydent miasta, to już jego 
głowa i syndykatu miejskiego (o  ile 
tam są biegli w  sprawach religij
nych) —  W  każdym razie, znając 
zawziętość ruską, jeżeli w yw in ę  się 
od wykłęcM  świętojurskiego, to dze_ 
ka go  ciężka pokuta, a ten celnik 
mdjoTiowy, chyba zlikwiduje pre
tensje swode na rofk następny w  
hrywnach ukraińskich bib karbo
wańcach, które Niemcy, w  czasie 
sojuszu sw ego  z  Ukraińcami nazy
wali soczyście „Karbol-Warazen".

Ukraińska partja włościańska 
(niewłaściwie nazywana w  prasie 
polskiej part ją M tfiborobów", a w  
ukraińskiej; ,ązMebozjad.ów“J p rzy
stępuje do szerokiej organ'Łacji zw o 
lenników swoich w  Małopolsce 
wschodniej. Delegaci małopolskiego 
klubu ukraińskiego, Petryk i Zawa- 
dowsik' organitzują w  każdem mie
ście komitety powiatowe, które u- 
trzymują kontakt z ludnością w iej
ską, a tak inteligencja, jak i w łościa
nie zgłaszają chętnie swój. akces do 
zrzeszania, którego celem jest nie 
(burzenie, lecz odbudowa dobrobytu 
narodu ruskiego.

Z nieporozumień wynikłych na 
tle „ugodowym " w  ukraińskiej partji 
trudo',vej, skorzystać chce dawno 
już przymierająca Ukraińska „P a r
tia chrześc i-j ań skożs poł edz na“ , pod! 
egidą starego austriackiego „radcy 
dworu" Barwfńskiego. Przejęcie ste
ru polrtyczinego ukraińskiego przez 
tą partię, stanowiłoby tylko prze- 
maJowaniie szyldu, a nie zmianą 
taktyki. G łównym  celem aranżerów 
tei partii iest uzyskanie władizy 
wśród społeczeństwa ruskiego, dla 
ratowania strasznie riadszappanogo 
autorytetu duchowieństwa ruJeiego, 
izrjienawkJzonego obecnie wśród lu
du z powodu srwej zachłanności.

stanowiące szczególn iejsz: ni b ez
p ieczeństw o dla t utniet cynowych. 
A by  powstrzym ać proces tozkla- 
dania cyny, kom tej zaprosił seec- 
ialiią komisję izeczozn aw ców  che- 
m lców, któ a ustali środki zarad
cze. P o  cdnowienłu sa ikofagów  i 
trumien otrzymają one celem o- 
chrony ozdobne okratowanie Ko
mitet nosi się rów n ież z myś ą 
zaprowadzenia w podziem iach o- 
grzew ania centralnego, aby uchro
nić trumny przed dalsze u nbzeze- 
niem. 1 oboty blacharskie wraz z 
mate-jałem kosztować będą około 
2 i pół miljona n.are* r a i  arie 
rozporządza komite k« otą 5 m l-  
jonów  marek, uzbieranycu d ogą 
publicznych składek. Komitet ou- 
budowy nie w.dpi, ż :  społe zeń- 
s:w i nie poskąpi ofiar dalszych 
na cel tak piękny. Ceg c ek w  - 
weiskich fundowano już 4 50 O 
byśmy ich jaknajrychlej z j ł  sa i 
boda: Dieć tysięcy

Z  B A G A T E L I .

Zagrażana istnienie prasy polskiej.
Zapowiedź nowego podrożenia cła na papier importowany. — Zarżą- 
dzenia w ładz godzą w  byt prasy polskiej. —  Konieczność usunięcia

*  katastrofy.

i Lw ów , 8. marca.
Wiadomości nadeszło z  W ar- 

'za w  y  przynoszą zapowiedź kół 
miarodajnych o  znacznem podroże
niu cła na importowany papier ga
zetow y. G łowo obciążenie ina być 
taik wielkie, że  papier zagraniczny 
dotychczas tańszy, a przytem  w y- 
daitaiefszy zrówna się w  cenie z  pa
pierem Krajowym.

Następstwa t©go zarządzenia za
powiadają się wprosc katastrofalnie. 
Trzeba wiedzieć, że wagen papie
ru zagr. kosztował doty chczas 30 
mil jonów mkp., wagon zaś papieru 
krajow ego1 40 mil jonów mkp. Ró
żnica zatem wynos’ta 10 miljonów 
mkp.. co w ob «c  grożącego podw yż
szenia cła odpajnie.

Nie dziw ilibyśm y sie temu fory- 
towauiu krajowej produkcji parałem, 
rząd j-d!nak musi pomyśleć o  tern, 
że  ów  system forytowania nie mo
że być równoznaczny z  zabiciem 
wydaw nictw  prasowych, a tern sa
mem i czytelnictwa wogól.e. Chcąc 
pomóc produkcji krajowej papieru, 
należałoby raczej wpłynąć na jej 
potanienie; wówczas import papie
ru zagrań, będzie niepotrzebny, a 
prasie polskiej umożliwi się iśtnlenię 
i je j rolę kulturalną w  społeczeń
stw!©.

Tymczasem czynniki m «rocbjne 
z  jakichś zastanawiających w zg lę
dów  powodują coraz to nowy 
wzrost cen papieru i wpędzają pra
sę polśką w  sytuację katastrofalną.

Obecny system rządu zmusza 
wydawnictwa prasowe ćo  stałej

podwyżki prenumeraty, a to w p ły
wa na zmniejszenie się czytelnictwa.

Czas najwyższy, by katastrofie 
zapobiedz, nie myślą bowiem chyba 
czynniki odpowiedzialne wziąć na 
siebie winę zabicia wydawnictw  
Prasowych i doprowadzić do sytu
acji podobnej, jak w  Niemczech, 
gdzie kilkaset pism przestało istideć,

D o sprawy tej jieszcze powróci
my i wskażemy na całą grozę poło
żenia.

Restauracja katedry na Hawelu.
K rak ów , 7 marca.

Komi-et odnowienia kstedry wa
welskiej przystąpił do pierwszych 
robót restaura yjnych. Szczególn iej 
okazała się konieczność naprawy 
lic nych uszkodzeń na dachach 
w ieży  zega row t , w  kaplicy W a 
zów, Groita ,i Załuskiego oraz 
przym ocowania blaszai ych ozdób. 
P o  dokonaniu tych najpilniejszych 
robót co potrwa około  4 tygodni 
komitet przystąpi do konserwacji 
kaplicy W a.ó ,v , która nie była 
objęta ostatnią restauracją katedry. 
Kamienny mur zewnętrz y  na tej 
kaplicy mocno zw ietrza ł i p p ę
kał. Równocześnie z konserwacją 
kaplicy W azów  postępować będą 
roboty nad odnowieniem  sarkofa
gów  królewskich I  podziemiach. 
K< nrsja stw ierdziła, i e  liczne w y
cieczk i, jakie odw iedzają krypty, 
.uszktdziły nieTaz bardzo poważnie 
1 amienne ornamentacje; do znisz
czenia przyczyn iły się nadto w  
w  znacz.iei m ierze w ilgoć  i zimno.

Lw ów , S. m irca.
Na korytarzach ścisk. W  sau —  

choć to  „diupiero" godzina osma — 
połowa miejsc już zatena, a w  po- 
wiietrzu unosi się uiecierpitwość o- 
czekiwana. Oto, co sprawić umie 
w iara w  Brodowskiego i tow arzy
szy, a co za tern idzie i niezachwia
na pawność dobrej zabawy.

P ro log  Żywicfciego (a do prolo
gó w  ma „Bagatela - istotne szczę
ście), zarówno pod wzgiędem lite
rackim, jak i nieszablonowych po
m ysłów  —  bardzo udatny. A potert. 
banjaminek w szys tk ie f, bez w^zgię- 
du na pięć, w iek i narodowość — 
„Bokao" Kamiński, n iezwykłe „Re- 
'kruaaie ucho“ i uosobienie „Cnoty".

Następnie — tak Uia ochłody —  
Erwesfówna (ptosenJj lekkie), 
„czrow iek z  gumową tw arzą" (za
wsze entuzjastycznie oklaskiwany) 
Mirski, któremu duet z  „Bolciean"', 
(„O j ten m arzec") raow^ódł się do- 
sk-oniale — i Bronowski naprawdę 
kapitalny.

J >m<duikiqje tar.cpftó Nadjcżdiny 
mają wysoką wartość choreografi
czną i są mrłem urojmaiceniern 
wieczoru.

Program  kończy farsa „Ć w icze
nia wojskowe", na które dlta ucie
chy w idzów , w ysy ła  „Bagatela" ca
ły  swój personal, za co otrzymuje 
u manie w  tormie nioustaimege 
śmiechu i szczerych oklasków. (S).

Kronika.
Pobory urzędników 

w marcu.
Z  W arsza vy telefonują: Padł* 

Mini d rów  uchwaliła na v- czor&i- 
szen  posiedzeniu potwyiątyć pra
ce urzędnicze o 61*7 proc st .s^w- 
nie do wskaźnika dieżyżn ianego, 
ob liczonego przez K om ^ ję  sta y - 
tyczną, dalej anulować pożyczkę 
daną jednorazow o w  ubiegłym ro 
ku i 7ni:;8 i  pasy droźyżnian9 Usta
lono rów iiijż  nowe normy dl • nr 
uczycieli szkól średnich za oodziai 
nadlierbowe.

W  pouiedziąlek rozważana Oę- 
d :ie  na Radzie M in istrów  sprawa 
nowego projektu o płacach urzęd
niczych.

Płatek, 9. marca. R". lurt.: Franek 
szki. — Gr. kat.: Obr bł. św.
— S<ee»*uA»ce-- •WwOk w i
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- -  Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
. gimnazjum, o czerń już wczoraj 
^ ta n k o w a liś m y ,  by to rzewną i po- 
wazną uroczystością, która przez dłu- 

lata pozostanie w  pamięci w yclio- 
•asikow zakładu. Pośw ięcono ją 17 u- 

czojom, którzy z fawy szkoinej !>obie_
w obronie O jczyzny ży - 

“ e , z ' ^ yć w ofierze. P o  M szy ś\v.
kaplicy zakładowej zebrali sie ucze- 

saucy uroczystości w  westybulu ob o l 
P łątkowej tablicy, wykonanej przez

• ygm. Kurczyńskiego. Przem awiali 
™ «ji oy r. Passendorfer, prof. W olań-

ks. Dziurzyński. kurator Sobinski, 
m‘ dr- Stahl. Sw.istcrski, re- 

v  ^ ,™ tailt obrońców; L w o w a  i prof. 
iaUCp t “ ‘ ® rf 'c s tra  szkolna od-egra- 

• U roczysty ooranek zakon- 
Z .  ?, y  obchód.

n , , . r rZ^ cy a ćwiczenia wojskowe.
ri/w, -a arsZawska“ donosi, że fmrk- 
cjonarjusze i urzędnicy państwowi, po- 

aru na ćwiczenia w ojskow e, otrzy- 
j ą  za ten okres pełne pobory nor- 
~ C( wvdanych przepisów,

sk' ■ J anowatia. M okręgu L w o w - 
.. “ y rekcji ko-lejowej zamianowani 

ostau zaw iadowcam i (naczelnikami) 
Mau stacyinych: st. rew ident Jan 
Wi a* w Lubaczowie, rewident Leon 

a *oh w  Ożydow ie, rew ident G rze- 
f i j z . ysa w Barszczowicach i nadz.
-i, , !  Teofil Józef Lachowski w  M i-
cnaiówce.

Nadzwyczajne walne zgrom adze-
członków Kasyna i Kota lit.-artyst. 

odbędzie się w piątek, 16. b. m„ o g.
• w razie braku kompletu o g. 7 50 
lcczoreni. Na porządku dziennym pod 
yzszenic wkładek i wpisowego.

^ p Konwencja handl. polsko-włosk*.
Kzymii donoszą: Mussollni oraz peł- 

^°łtiócny Minister Polski wymienili do- 
jPnenty ratyfikacyjne konwencij limi
towej, zawartej m iędzy Włochami a 

r °lską dnia 12. maja 1922.
(u ) Oficjalna nazwa zarządu kolej! 

kornosląskich. Z Katow ic donoszą; Zgo 
/e z . Postanowieniem polsko - nie- 

hireckiej konwencji górnośląskiej, nsta- 
?ną o s ta ła  nazwa katowickiej dyrek- 
£1 kolejowej. Opiewa ona odtąd: „D y- 
.  5,a koltji państwowych w Katow i- 

■■ Koleje Górnośląskie".
Podziękowanie dla urzędników  

poczty. D ow ództw o Grupy w  Sambo
rze w osobie pułk. Truskolskiego w y 
raziło podziękowanie dla wszystkich 
funkcjonariuszy urzędów telegraf, i te
lefon. powiatów Sambor. S tary Sam
bor, Turka, Drohobycz. Stryj i Skole, 
z-a wybitne usługi, oddane Dtwu Gru
to" i podległym jej oddziałom -w Wsch. 
Matopolsce.

—  (* )  Nieaktualny budżet. Obrady 
miejskiej Komisji budżetowej wzbudza
ją małe zainteresowanie, ponieważ cy 
fry  poszczególnych pozycji są obliczane 
na podstawie wydatków  z listopada z. 
r., zatem przedstawiać aie mogą obru
su dzisiejszych, ani tembardziej przy
szłych rozchodów gminy. D latego za
pewne radni nic przyw iązują wielkiej

Co mówi Worth 
i Paquin?

Mody kobiece a  mężczyzna. — Królo
wanie toalety wieczorowej. — Węzeł 
czarodziejski. — Poezja w... rękawie.

Ach, ta tusza! — Sidoila nie za 
krótka, ale i nie zadługa. — Pomysło
wość krawców paryskich. — Powrót 
kołnierza i manszetów. — Tylko bez 

przesady!

L w ów , 8. marca. 
O modach?... znowu te mody u- 

trapionc! padnie gromki okrzyk ze 
strony znaczniej części rodu mę
skiego... Inaczej grzałoby dziś słoń
ce, inaczej cieszyłby pow iew  zapo
wiadającej się wiosny, gdyby nie 
groźne memento: „m ody‘ “  na ła
mach miłego pozatem dziennika, — 
„ipody" na ustach i w  'Pragnieniach 
pań domowych — a zw łaszcza „m o
dy " za witrynami magazynów, te 
najszkodliwsze, bo opatrzone kar
teczkami o  coraz zawrotniej ura
stających cyfrach...

W yznajcie jednak szczerze, inoi

zmianom.
Domagać się icii ćędą stroneictwa centrowe i lewicowe
Prawica zapowiada bszwigięd^g opozycję.

fTelefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. (M ). W szystk ie nie
mal kluby sejmowe obradowały 
wczoraj nad treścią expose Min. 
Grabskiego. Tematem narad była 
sprawa zajęcia przez kluby stano
wiska wobec programu min. Grab
skiego.

Jaik się zdaje, stronnictwa „ósem 

ki" w  dyskusji zajmą stanowisko o- 
pozycyjne, zaś centrum i lewica bę
dą się starały o wprowadzenie do 
programu Grabskiego takich zmian,
któreby miieiriotżliwiły im popiera
nie Rządu w  jego dążeniach do u- 
zdrowienia finamsiów Państwa.

wagi do spraw y budżetu, która jest 
zw yczajną formalnością i niezbyt pitnie 
uczęszczają na posiedzenia, wskutek 
czego już dwa musiano odwołać z po
wodu bruku kompletu.

—  (* )  Z magistratu. Onegdaj na po
siedzeniu tygodniowem  magistratu u- 
ehwalono przedłożyć Radzie miejskiej 
wniosek na przyznanie ryczałtu w kwo 
cie 2 mil. na polepszenie wiktu cho
rych w izakladach dila nieuleczalnych 
w  czasie świąt wielkanocnych oraz
1.200.000 mk. na ten sam cel dla za
kładu sierót. Prośbę 3 w łaścicieli re
stauracji o przyznanie prawa sprzeda
ży  napojów alkoholowych załatwiono 
odmownie. W ym ierzono następujące 
kary: przem ytnikowi za przemycanie 
1 litra spirytusu 3.200 mk. grzyw n y, 
szynkarzowi za sprzedaż alkoholu w  
dni niedozwolone 15.000, nadto ukara
no 76 właścicieli realności ,i dozorców  
za przekroczenie przepisów sanitar
nych. W  końcu postanowiono przedło
żyć  w ojew ództw u  dwa podania o kon
cesję na budowniczych.

—  (* )  Sprj)Wy budowlane. Na posie
dzeniu Sekcji 111. Rady miejskiej upro
szono przewodniczącego r. sen. Tliul- 
liego o interwencje u prezydenta mia
sta w  sprawie podwyższenia dodatków 
budowlanych dla inżynierów  miej, de
partamentu technicznego. Określono 
szerokość ulicy Ostrołęckiej na 18 me
trów  -w niektórych punktach do czasu 
zm iany lokalnych stosunków 16 m. W  
sprawie regulacji ul. Now ej Rzeźni na 
Gabrjelówce uchwalono zbadać, czy  
realności pp. Pistenera, Finkelsteina 
i Fcldmanna nie wykracza ją poza linię 
regulacyjną, oraz postanowiono w strzy  
mać budowy, prowadzone przez tych 
właścicieli, ponieważ wykonują je bez 
konsensu. Uchwalono zająć się na nai- 
bliższern posiedzeniu sprawą budowy 
wodociągu ze Szkła i p ow ie rzon o1 o- 
pracowanie referatu r. M atakiew iczo- 
\vi. W  końcu udzielono Zakładowi u- 
bezpieczeń od wypadków konsensu 
na nadbudowę czw artego piętra w  gma 
chu przy ul. Brajerowskiej i Niecałej.

panowie, c z y  nie w ydaw ałby się 
wam świat jakby zgaszonym, a ży 
cie pozbawionem jednego z naj
wdzięczniejszych swych m otywów, 
gdybyśm y się zdobyły na heroiczne 
postanowienie i przy jęły jednolity, 
kwaktetrski, uniformowy typ su
kien? Zatęskniłoby się szybko za 
tą barwną a znamienną i migotliwą 
zjaw ą —  za tą radością oczu a i 
serca — czy raczej męskiej miłości 
własnej. Tak, bo nikt z was nie 
w ierzy  zapewnieniom naszym, że 
iułńmy ubierać się ładnie —  a coraz 
inaczej —  li tylko dla zadowolenia 
w łasnego esifcetyzmu: w szyscy
w raz i każdy z  osobna jesteście an 
fand przekonani, że nie tyle este- 
tyzm  jest celem naszym, ile — w y 
sami... Jest w  tern chrżo przesady, 
Jesit i słuszności trochę —  może ? 
wiele — ęa dópend.

A le do rzeczy. —  Paryż, dzierżą
cy dla nas dziś w ięcej niż kiedy
kolw iek prymat w  dziedzinie mody, 
roztętni? pełnią ruchu towarzyskie
go : w ięc rauty, przyjęcia, obdady,
nie mówiąc już o dancing‘adi, te

—  T yp o w y  marzec, należący w Pol
sce do m iesięcy najmniej sym patycz
nych, groźny • dla osób starych i cho
rowitych, obdarzy! nas nową zimą. na
rażając zarząd miasta na wydatek po
ważny, połączony z pozbyciem się 
śniegu, który obficie zasypał place i u- 
Iice Lw ow a, strojąc k rzew y  i drzewa 
w śnieżno-biała okiść. Ostatnie to już 
jednak w ysiłk i zimy, dzień jutrzejszy 
przyniesie nam niezawodnie blotko 
i tylko blotko, tak niepożądane dla o- 
bu w k  z powojennej skóry.

—  Wolanie zapomnianej ziemi. „M a
zurski Przyjacie l Ludu", wydawany w 
Szczytnie, szerzyć ma uczucia polskie 
wśród ludności, zamieszkującej prasta
re ziemie polskie, w ciągu lat niemczo
nej zaw zięcie ] planowo. Pisemko co 
do rozm iarów bardzo skromne, najicp- 
szem iest stwierdzeniem faktu. iak da
leko posunęła się germanizacja Mazu
rów i ia-kie szkody poniósł tam żyw io ł 
polski. Pragnąc uprzystępnić ..Mazur
skiego Przyjaciela Ludu" Mazurom. —  
musiała redakcja wpi owadzie na szpal
ty  sw ego organu frakturę. Smutne to, 
co prawda, tern w iększy jednak zara
zem nasz obowiązek rozpoczęciu syste
matycznej pracy, zdąża jąca  do od- 
niemczenia polskiego ludu. Początek 
zrobiono, w ięc Szczęść Boże!

—  Ustąpienie Falata z  Min. oświaty. 
Z W arszaw y telefonują: Prezydent 
Rzeczpospolitej zwolnił pp. Juliana Fa- 
łata i B. M iklaszewskiego ztS stano
wisk dyrektorów  Departamentów Mi
nisterstwa oświecenia publicznego.

—  Obchód rokltniańskl ąrzacfził w  
dniu 4. b. m. Zw iązek strzelecki w  Lu- 
blinie. W ygłoszono kilka przemówień, 
odśpiewam! ..Rotę" Konopnickiej.

—  Drożyzna nie ulękła się naw oły
wań prasy i hula dalej riiekrępowana 
niczem. Cena tnałej bułeczki podsko
czyła  w  niektórych sklepach do 200 
nip., w innych żądaia na razie „ty lk o " 
180. Za chleb płacimy 2200 mp.. kilo
gram w ieprzow iny 15.000 m p, za pa
czkę zapałek 150 mp.

•bowiem, pomimo postu, rozpano
szy ły  się na całej linji. Suknia w ie
czorowa wysuwa się zatem na 
plan pierwszy. W  tej święci tryum
fy  draiperja: materiał miękiki, fali
sty, , cudownie łamiący światło, jak 
wsziełikegio rodzaju jedwabne gazy, 
krepy j niskie lśniące aksamity, to 
znowu mniej podatna, aie bajecznie 
efektowna, złotem lub srebrem lita 
brokatełla, owija postać całą, koń
cząc się węzłem  o długo spada ją
cych szarfach. Końce te często 
przechodzą w  rodzaj trenu. Upięcie 
talkiiego węzła —  to ósmy cud świa
ta — to clou toa lety : czarodziejska 
a subtelna ręka krawcowej ma tu 
szerokie pole do popisu.

Niemniej artystycznego dot
knięcia potrzeba, operując materia
łem tak pełnym reminiscencji rene
sansowych, jaik wszechwładna dzis 
koronka. Upięcie jej, to osobny dział 
sztuki: bo i jałkżo opisać czar takiej 
koronki, akatająoej dekoltaż wązką 
„bertą“ , poszerzającej się ku ramio
nom, z  których opada całą już sze
rokością w  kształcie skrzydeł, łą-

—  Nadużycia w  Min. spraw w o js t
„Kurjer W arszaw sk i" donosi, że do
chodzenia w sprawie nadużyć popeł
nionych w Dep. VII. Ministerstwa 
spraw wojsk, przybierają coraz więk
szy zakres. Uwięziono głównego spraw 
cę Latoszka oraz trzech wspólników: 
Eawaraa Heinego, W ładysława Pasz
kowskiego i Czesława Ejsmonta. brata 
porucznika Ejsmonta. który zbiegł był 
z więzieniu.

—  Poseł sejm owy —  szpiegiem? 2 
W arszaw y telefonują: W  kuioarach 
sejmowych obiegała pogłoska. U. mar
szałek Rataj posiada dokumenty, do
wodzące. że poseł' Jakowiuk jest agen
tem rządu kowieńskiego. Za«-nterpe!o- 
wany marszałek Rataj oświadczył, żo 
dokumentów takich nie posiada, ale 
posiada wycinki z gazet, z których w y  
nifca, że poseł Jakowiuk jest agentem 
rządu kowieńskiego. Marszalek >ie 
rozpoczął żadnych dochodzeń, gdyż re
gulamin tego nie przewiduje, a sprawa 
należy dn prokuratorii. Prokuratoria 
wdrożyła już dochodzenia.

—  Zgon sir Stuarta. W  Londynie 
zmarł sir Herbtrt Stuart. 1). komisarz 
angielski na O. Śląsku w czasie plebi
scytu. gdzie odznaczył się lako zdecy
dowany germanofil'.

—  Z karty żałobnej. Z W arszaw y te
lefonują: Onegdai po dfuższci chorobie 
zmarł młody i zdolny histeryk Wincen- 
iy  Korzycki.

—  Mistyka Marji Konopnickiej. Pod 
tym tytułem, staraniem Z. Z. Lit. Pol. 
wygłosi odczyt w sali ratuszowej w  
poniedziałek. 12. b. m„ p. Jadwiga To. 
micka. Recytacje p. St. Ba5łab"mowa. 
B ilety do nabycia w Księgarni Nau
kowej.

—  Z Uniwersytetu Ludowego im. A- 
Mickiewicza. W  piątek. 9. b. m.. o g. 
6.15. przy ul. Bourlarda 5. lvykład doe. 
Pclit. Dr. Fuchsa P. t.: ..Obraz świata 
materialnego w fizyce współczesnej".

—  Kółko zabaw ow e Drukarzy lw o w 
skich urządza przedstawienie amator
skie w  dniu U . marca h. r. w sali 
własnej, ul. Piekarska 1. 18 p. t. ...iak 
się śmieją i płaczą w e L w o w ie ", wo
dewil \v o aktach. Począttk o godz.. < 
w-ieczór. C zysty, dochód przeznaczony 
na fundusz zapom ogowy drukarzy 
lwowskich.................................... .....................

—  B  Klaczom paskarstw a polecamy ■ 
gorąco kawiarnię Szkocką. ']'am zdę
bieją chyba wobec cen. żądanych ber 
zająknienia. Szklajika herbaty z jedna 
kostka cukru 1500 mk., naparstek wód
ki 1500, ciastko włelkości. nie pytajcie 
jakiej 1200 mk„ dodatkowa kostka cu
kru 60 mk. i t. d. Najdziwniejsze, ż.i 
taki pan kaw iarz bez rumieńcu .vstydu 
na tw a rzy  ciiadza strbie po ulicąch 
Lw ęw a .

— (h) Handlarze kokainą przed są
dem. W  dni u wczorajszym  w sekci’
III. rozpatryw ał r. Jasiński sprawę a- 
resztowanych przez lotny oddział V 
kom. Izydora Piana i Menocha Teu-

. nenbauma. W  czasie rozpraw y przewi
i nął się cały szereg zwyrodniałych ko--

cząc się jednym końcem z doi nem 
ujęciem rękawa... C zy  raczej cze
goś, co so-bie nazwać rękawem po
zwolim y: odstania bowiem ramię
całkowicie i tylko spływa w zorzy
stą strugą, by w  kostce rękę uiąć 1 
— przytrzymać. Rękaw y dziś —  to 
istna po-ezja — toiny spisaćby o 
nich można — o icii rozmaitości, ka
prysach, fautazńi... ’i'am, gdzie ta o- 
statnia woli ramię kobiece zupełnie 
bez osłonek ukazać oczom, piękna 
spragnionym, wyprowadza inoda no
wość oryginalną, irnijeszcza bowiem 
tuż ponad łokciem na cienkim dru
ciku metalowym — motyla! Taki 
dernier eri symbol plochości, c 
skrzydłach z aksamitu, gazy kry
stalicznie preparowanej lub koron
ki, chwieje sic za każdem .porusze
niem reki, drży, mieni się, opalizu
je, dając złudzenie naturalnego ż y 
cia i ruchu. Bardzo to wdzięczne - -  
i ogromnie kobiece. Naturalnie toa
leta taka i jej szczegóły dcmagaja 
się smukłych kształtów, elastycz
nych ruchów, wiotkiej, rasowe, 
sy lw ety : panie, z b y :  znaczną buj-

X



„G A ZE TA  L\VOYv'SK.A“ z dnia 9. marca 1923.

óiet z półświatka, oraz klasyczny świa 
dafc w  tej sprawie, znana na bruku 
lwowskim  kekainistka Maria Jarosz. 
Obciążających jej zeznań n.ie traktował 
sędzia poważnie ze względu na stan 
moralny i psychiczny zeznaiącfcj. W  ce 
hi przesłuchania dalszych świadków, 
sędzia rozprawę odroczył, a równocze
śnie wypuścił oskarżonych na wolna 
sropę.

- ■ (h) K radzieżą Leon Mańkowski, 
7.3m. przy ul. Potockiego 4. doniósł 
wczoraj o kradzieży futra wart. 6 rrij.

W  restauracji hotelu Krakowskiego 
popełniał systematyczne kradzieże Ka
zim ierz W alczyk, liczący zaledw ie lat 
15-cie. Szkoda przez niego w yrządzo
na wynosi 2,700.000 tnk.

Z teatrów  IwowiHicSi,
Początek przedstawień o z. 7. wiesz. 

Repertuar Teatru Wielkiego.

Czwartek, i  marca: „Eugeniusz 0 -  
negin".

Piątek, 9 marca: „Cyganeria".

Rtperiuar Teatru Małego (Gródecka).

Czwartek. S. marca: ,,R. H. uiżv-
mci

Repertuar Teatru Nowości

Czwartek, 8. marca: „Bal w  ope
rze '.

Piątek. 9. marca: „Bal w operze".

Ćlnglja nie kwestjonuje faktycznego stanu 
w Małopoisce Wschodniej.

W a-szaw n. (A W ). Korespon
dent „G aze.y  Warsz.* donosi z Pa- 
i ż3, że w  sk ad komisji rzeem- 
znawco* w sprave  wschaJn ch 
era ic Poisti wchodzą: L ro.he 
(F  cncja), bargent ( k  iglja), Vanu- 
telL (W iochy), Uniakaszi (japonja).

Komisja ukończ la prace 6 b. u:, 
i zloży ia  leferat Radzie Am basado

rów. która znowu odłożyła dec z ę 
z powo u wysu i?tsj sp awy M ło- 
poiski Wschodn a;. Ang-icy ur ażają, 
że artykuł 9J traktatu W ersa skie- 
go, traktujący o M aiopolsce W sch >- 
uniej, trzeba załatw ić w  myśl ar
tykułu 91 ;ego traktatu. Stanu jr  ,- 
tycznego w M ałopoisce W scho
du ej Anglicy nie kwestia ują.

„Pokój tylko za cenę Wilna!“
f  nglja przychyla się do żądań Litwy Kowieńskiej?

W arszaw a. (M). Z  Paryża do
noszą: Komisja delinii acy na Rady 
Am basadorów  za muje si* b c e 
rprawą granicy poLko-litaw Ki i. 
RG era.y radcy litewsk ego Doukie-

wicza znajdują pewien posłuch u 
Ang ków.

D obkiew ic zapswnia pokoj Eu
ropie j .dynie za cenę Wilna.

Z ostatniej chwili*

M ARKA P O L S K A  N A  O. Ś L Ą S K I1.

Katowice. (P A T ). Ogłoszono tu 
rozporządzenie wojewody, wprowa
dzające ma^kę polską iako drugi 
środek płatniczy obok marki nie- 
m ieddej

OKU PACJA FR AN K FU R TU ? 
Wiedeń. (A W ). „W . Morgen

Zertung“  donosi, że Francuzi zamie
rzają zająć w  najbliższym czasie 
Frankfurt nad Alenem.

RO C ZN IC A  U R O D ZIN  M ASSA- 
RYKA.

Praga. (P A T ). Z  okazu 73 ro
cznicy urodzin prezyd. Massaryka 
miasto jest -udekorowane. 1 łzneon.ki 
v/ artykułach oddają hołd przeyden- 
towi.

JARM ARK LIPSKI.

Lipsk. (P A T ). Ruch kupiecki na 
targach jest mały. Powodem  tego 
jest niemiecka propaganda, prowa
dzona z  powodu obsadizenia Zagłę
bia Ruhry, która spowodowała, że 
kupcy zagraniczni nie przybyli.

Kupujcie 
Pożyczkę Ztóą!

noś ci ą obdarzone, nie mogą pozwo- 
Hć sobie na zbytek sukni fantazyj
nie drapowanej, ani na akcesorja, 
nazbyt tę bujność podkreślające. 
Winny natomiast pomyśleć nieco o 
racjonalnym sporcie lub choćby ty l
ko gimnastyce — i to netyle już ze 
wztględlu na modę, która — ostate
czne —  z sezonem żyw o t swój 
zaczyna i kończy, lecz przede- 
wszystkiem ze względu na- zdrowie 
— no i —  oo również nie do pogar
dzenia — na dłuższe „zakonserwo
wanie się“ . Masaż tu nie w ystar
cza — codzienna chłodna kąpiel i 
dużo ruchu wskazane.

A propos sportu —  ogromnit 
wdzięczną jest moda spódniczek w 
pasy albo kraty, fałdowanych lub 
gładkich, z żckiecikiem o jednym 
tonie w kolorze dominującym w 
spódniczce. Żałdetii te robi się z 
wełny, trykotyny, lub płótna.

O  sukniach tych powiedzieć 
można, że zaszła radykalna zmiana 
w  ich długości. C zy nie są dziś raczej 
zbyt długie?, —  o tern wy^o-wie się

z czasem praktyka: sądzę, że ra-

Fanny Dittner przed sadem.
L

i mysi
50

(Piętnasty i szesna 

Z e zn a n ia  dr. H a v . ; t y ‘e g o  —

ty dzień jrozprawy) 

Denuncjacja a tem zemsty.

Lw ów  8 marca.
(C ) Po  odczytaniu zeznań ś wiad

ków  w śledzt G e z . zna wał wczoraj 
jeszcze śwd. dr K avaty, adwokai 
we Lw ow ie. Z n a jd ,u a i on Gę 
także na I ś .;e  „podejrzanych" wraz 
z dr. Rabnerem, ponieważ miał on 
mb ć .b .udne interesy “ z Rosja
nami. S .vitdek  przypuszc a, że 
oskarżona z z nisty wstawiła go na 
listę. FiZed wojną bjw i.-m  zastępo
w ał p Juiję Dąbrowską w rozpra
wie sądowej pr/eciw Ditinerównej, 
i tę rozprawę wygrał. Świadek miał 
półroczne do.hodzsnie ze si o:iy 
w ładz austrjackich raz przez siedem 
dni był uw ęziony. Nis ma jednak 
p w no k i,  czy by io  to wyni iem 
donie ienia Dklne ównej.

Na .tęsn e o Jczyt i;,o is yosk a r- 
żouej do dygnitarzy aus rjackich 
oraz protokoły zeznań osób, k :ó :e 
znalazły s i ;  na Iś c ie  „pode.rza- 
nych“ . Z odczytany; h aktów oka
zało  się. że wmieszan e osoby p. 
Załęskiej przez oskarżoną c.o sp a- 

y ,a g in ię :;a  rz ezy z mieszkania 
i rof. Halina było postoi tam osz
czerstwem

Na wstępi dsisiejszej ro?prav.y. 
zeznawał św. Fid , sędzia \\e L w o 
wie. Nakreślił on stosunki, jaru- 
pa now a1!' we i w ow ie  za gen. Le- 
tovsKy’ego. A rno fzra była nem o- 
żliwa. Letcvs y sam skf dał sądy 
doraź i , co było rzeczą horzndalna 
Stara! się on wszel łmi spost bami 
o internowane k8. Arcyb. l& m t-  
rowi za i u złożeni k?. Arcyb 
B Ic .ew sk ieg j z ms ropolji. f i : r a -  
szy inspirowany p<zez niego p ro 
ces, b ł pro es i ’ aszkudzk:eg », ra
dnego miasta

Z a le ia lo  wtedy L etovs  y ‘emu 
na zdysk edytow n a całej Rady 
m iejski;]. L :.o v ^ k y  utrzym ywał 
ścisły k utakt z namiestnikiem C,~ 
iard m. któiemn iown eż za !e ;ało
na utrąceniu całego szeregu
między innymi w c p r. Dair.b n *f- 
kiego, co mu --ię zn. sztą udato. 
Sw icd  k uważa cyr. Rtlnlende .-i 
wpro t za męża c; ^frzi oś io e o, 
k:ćry n lezm crdowam e br mł praw 
naszego zpołscz ń t,vc, narażając 
Gę sam przez to na wi.-ie przy- 
kroś i.

Godzin  . lO .świadek ze:na e dal j

Sprawy gospetłsrezs.
Z targu ropnego. Cena ropy bo- 

rysławskiej wynosi dofeOO unp. za 
i kg., loko stacja kolejowa, w  cy
sternach nabywającego.

Usposobienie silne przy braku 
pouaży. Cena obliczana jest nadal 
na podstawie 1.65 dolara za 100 kg. 
przy rozlWaii-iii na walutę krajoiwą, 
według kursu dziennego.

GIEŁD A PIET1IĘZNA 
GIEŁD A L W O W S K A  NIEOFIC.

WczM-raj popołudniu i wieczorem 
tendencja była zw yżkow a. Dziś 
znów znacznie osłabła, z wyjątkiem 
marek niemieckich. Obrót naraz.e 
slaby. Transakcji narazie niema, o- 
próctz dolarów i marek niemieckdt.

Dolary anser. 45000— 45200, 1 ki 
Jki 44500— 44700, dolary kaąad. 
44000— 44200, lki 2ki 43500— 4380G, 
marki mem. po 10000 —  220— 225, 
po 50000 —  215— 220, tys'ączki 285 
•—288.

G IEŁDA L W O W S K A  OFICJALNA,
Targ akcji przem ysłowych bardzo 

stabo ożyw iony. Silna podaż przy bra
ku chęci do kupna. Brak zainteresowa
nia. W aluty słabsze, oprócz inark1 
niern. Dciary oko to 45000. Wiedeń o4— 
65, marki niem. silniejsze 2,25. Obrót-- 
żyw sze, ogianiczaja się jednak do po
krycia zapotrzebowań.

Tendencja w akcjach zniżkowa, v 
walutach chwiejna. Usposobienie dla a- 
kcji bezowocne, ula walut ożywione.

GIEŁDA W ARSZ. NIEOFIC.
Warszawa. (M ).. Poza giełdą urzę

dową dokonj-wano wczoraj obrotów 
po kursach następujących: Dolary
44500. franki fr. 2720. funty ang 
209 200, markt niem. 2.10; ruble złote
2,255.000 srebrne 12.800. bilon 6100.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (P A T ). Notowania wstępne 

z dnia 8. b. m.: Berlin 0,02.62; Holan
dia 211,80: N. Jork 536.25; Londyn
25.20; Paryż 32,45; Medjolan 25,45: 
P raga  15.92.50; Budapeszt 0.17.75; 
Bukareszt 2,50; Belgrad 5,40; Sofia 3.10; 
W arszaw a 0,01.20; Wiedeń 0,0074.5; 
austr. stempl. 0.0075.

W  Gdańsku płacono wczora; 
mańkę polską 48.62—48.88; przeka
z y  na W arszaw ę 46.88— 47.12.

czej zaprotestuje przeciw  zbytnie- j
mu ich przeefłużaniu, o Lle chodzi o j 
tak ulubiony fason robę — manteau. 
Nieesitetyczną, jak każdla przesada, 
była moda sukien zbytrko krótkich 
i kobieta prawdziw ie dohjwjp ob
darzona smakiem, nie przyswoiła 
jej sobie, chociażby nóżki miała jak 
marzenie. Jednak i suknia zbyt dłu
ga tyle przynosi z sobą niedogod
ności, że popularnością cieszyć Gę 
chyba nie będzie. Salon powinien 
wyłącznym  jej terenem pozostać.

Nie wydłuża się za to nadmier
nie — nasz ulubiony dla wdzięku 1 
praiktycznośd swej — kostjum —  
zawsze niezbędny wprost w  garde
robie kobiecej i zawsze roli swej a 
przeznaczeń pamiętny. K raw cy pa
ryscy, niewyczerpani w  pomysło
wości, umieją jednalk i tu zdobyć się 
na inwencje, pociągające zarówno 
pod względem kroju jak i szczegó
łów . Odnosi się to zw łaszcza do ża- 
Getów: niektóre z nich coraz to
krótsze, u.-faiiiy się na formę „ b o  I

lero“ —  fason to in!ody, szykow 
ny, a prosty w  iinji: uzupełnia go
szarfa, okalająca nisko figurę; szar
fa tiaka związano jest na boku w  
w ęzeł swobodnie opadający. Nad
mienić należy, te  ważnym szczegó
łem jest w  tym fasonie podszew
ka, której ż y w y  koloryt, widzialny 
przez szerokie rękawy i otwartu 
poły bolera, efektownie podnosi ca
łość. Drugą, zachwycającą nowo
ścią są kamizelki w  żakietach ko
stiumowych; prześliczny jest np. 
kostjum taki z w ełny bleu marin, 
hub czarnej z  żakietem półkrótkim, 
w  pasie ujętym bnizko vvo; kamizel
ka z biaiłego jedwabiu, lub białej 
skórki głacć, zdobna dyskretnym 
haftem kotonowym — kołnierz bez 
haftu, z tegoż, co kamizelka mate
riału.

Mile w itam y również powraca
jące do mody kołnierze i mamśzety, 
a nawet żaboty ,dingerie“  — te o- 
statniie zazw yczaj drobno .plisowa* 
ne —  robi się je po dawnemu, z ba
tystu, wykończonego obrąbkiem a

żurowym. Bardzo to św ieżo i sta
rannie wygląda — pod warunkiem
by było w  istocie staranne i świe->-
&e...

W szystko szalenie dziś kosztu 
je —  to prawda — praktyczno^ 
jednak z dobrym smakiem połączo
na i pewna w ytw om ość staranna 
której nie należy identyfikować 2 

pretensjonalnością, bo wszak dale- 
ka jest od niej, pozwolą nietyiko 
damom o  suto wyładowanych port
felach dzierżyć batutę toaletową. 
Co w ięcej — „nasze panie" prze
ścignąć je mogą skromnymi rozpo
rządzając środkami, niekoniecznie 
bowiem musi iść cena sukni w  mi- 
Ijony i niedość jest „m ódz‘ ‘ ją spra
w ić; wszak pieniądz — to, szczę
ściem, jeszcze nie wszystko; suknię: 
potrzeba; „umieć nosić", nadać jej 
to, co P a ry ż  nazywa un cachet per_ 
-onnel (naturalnie w  dodam cm  sło
wa tego znaczeniu) — to zaś — nie 
każdej jest dane...

LEONIA , .
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CENA GAZU ZIEMNEGO.
Lwowskk izba Handiowa i P rze

mysłowa tistaiiła cenę gazu /.ieinne- 
So w  Borysławiu na 210 inp. za 1 
ro* i minutę.

Za zasadę przyjęty zostanie i na 
■Przyszłość, jako miernik przeciętna 
^ena .pól kg. ropy z. danego miesią-

za 1 irr i minutę.

W y p l a t a  n a l e ż y t o Sc i  z a

RO PĘ B R U T TO  W  A.
Od dłuższego czasu m nożyły się 

skargi ze strony właścicieli u d z ia łó w  

brutto, na przeciąganie w ypłaty na- 
iażytości za ropę  biuttową, w sk u tek  

czego ponosili w ielkie s tra ty  udzia
łowcy na spadku waluty. S p ra w ą  

tą zajmowaliśmy s ię  niejednokrotne 
w „Gazecie Lw ow sk iei’ • Obecnie 
)4k się dowiadujemy, ośw iadczyła 
dyrekcja Państwowych Zakładów 
Naftowych, że należytość za ropę 
bruttową, uiszcza zarządom kopalń: 
bezzwłocznie, tak, że cała wina za
tego rodzaju postępowanie spada na
^rządy kopalń.

Wobec tego szereg właścicieli u- 
działów brutto zamierza zw rócić s.ę 
' pretensją do zarządów kopalń na 
drogę sądową.

SPRZEDAŻ K O P A LŃ  N A FTY .
Przemyślow-tec naftowy p- F ry 

deryk Lapajówker i towarzysze na- 
dydi 3 kopalnie nafty w  Zanpuni.

•1

P rod u k cja  w  miejscowości tej przy
chodzi w głęibdikości 1.50— 170 m.

Państwowe Zakjady Naitowe.
PTAd  paru dniami interpelował p. 
Wierabwlu w  sprawie nieprawidło
wości w zarządzie Państwowych 
Zakładów Naftowych. Minister Os_ 
'Owstó oświadczył, że kwestję tę 
rozpatrzy odnośna komisji dyscypli
narna.

Obecnie dowiadujemy się, że ko- 
inisja dyscyplinarna po rozpatrzeniu 
sprawy, uznała wszelkie zarzuty za 
bezpodstawne

—  W ystaw a  przemysłowa w Byd
goszczy. S fery przem ysłowe w B yd
goszczy zw róc iły  się do Ministerstwa 
przemysłu i handlu z prośba o poparcie 
projektu urządzenia w lipcu br. w ysta
w y  przem ysłowej w B ydgoszczy. P rzy j 
nrowanie eksponatów przemysłu zagra
nicznego nie jest pzewidziane.

—  (a ) Podwyższen ie  opłat za prze
chowanie bagażu na dworcach kolejo
wych. W  ślad za podwyższeniem  taryf 
kolejow ych podniesione też zostały o- 
płaty za przechowanie pakunków na 
dworcach kolejow ych Lw ó w , L tvów —  
Podzam cze, Przem yśl, Jarosław, P rze 
worsk, St ryi. Sambor i Tarnopol 
gdzie urządzone sa przechowalnie ba
gażu. —  Opłata wynosi obecnie |50 
Mk. (dotychczas 100 Mk.l od sztuki za 
każdy dzień, licząc J/.icń przyjęcia ba
gażu w  przechowanie i dzień wydania 
za pełne dni.

—  (u) N ow y  przystanek osobowy. 
W  oajbłfższych dniach otwiera się dla 
ogókiego ruchu osobowego w okręgu 
Krakowskiej dyrekcji kolejowej przy
stanek osobow y „W iep rz" na linji 
Zwardoń - Ż yw iec  m iędzy stacjami 
W ęgierska Górka i Żyw iec. B ilety ja
zdy  wydaw ać się będzie w  przystanku, 
zaś bagaż odprawiać się będzie w po
ciągu za późniejszą opłata.

(a ) Przyjm owanie obcych walut przy 
kasach kolejowych w Niemczech. Dla 
udogodnienia podróży po Niemczech 
podTóżnyrn z zagranicy, którzy bądź to 
nie posiad ła  pieniędzy niemieckich, 
bądź to krótko przed opuszczeniem 
Niemiec nie chcą przedsiębrać twymi a - 
ay  swych pieniędzy na walutę nie
miecką, otrzym ały organy kolejowych 
kas biletowych i bagażowymi na nie 
mieckich kolejach państwowych pole
cenie przyjmowania na życzenie po- 

| drożnych opłaty za bilety kolejowe łub 
j za nadawanie bagażu także w walucie 
! obcej. W  zasadzie zabroniono jednak 
| kasom kolejowym  zajmowania się w y 

mianą pieniędzy obcych, gdyż czynno
ści te wchodzą w zakres kantorów 
wym iany: -o ileby zaś kantory takie w 
danej ciiw ili nie b y ły  czynne, mają 
kasy kolejow e® ; w tym kierunku s ;>  
sawać się do życzeń podróżnych z zn- 
graaicy.

—  Produkcja złota w Rosji sowieckiej
u ubiegłym roku przew yższyła  prawie 
czterokrotnie Hość złota w ydobytego w 
r. 1921. Akcją wydobywania złota i pla
tyny zajmuje się przedewszystkiein tak 
zw any „M elaltrest". P rzy  wspomnianej 
produkcji pracowało w ul), roku 1547 
specjalistów i 12.550 robotników. W ed le ! 
obliczeń specjalnego urzędu sow\, pro-

przynieść 
74 padów.

,u c/ini«

dukcja zło!;; w [. I1. *  ma
422 pędów. proJuk ia piatyay

—  (a) Złote bukaty, ?
wyłącznie do ..jruiii ui-. - p . .c:
wkrótce w obieg Czechosłowacja.. I a-
ką uchwałę powzięła onegdai kanrfkjd 
budżetowa I by posłów w Prąd .to?
przyjmując bez z.niany odnośne przed
łożenie rządowe, w czem flewi — jak 
wyraźnie zaznaczono —  manifestacja 
d h  Inicjatora tego projektu, ciężko zra
nionego ministra dr.. Rzszlmi. Handel 
tymi dukat.uni będzie woiiię. a notowa
nie ich na giełdzie nastąpi po udaieniu 
ich cc n y. W edle caicciic.i t tn y  U’, mg rami’ 
zh x „ cena dufc.ta 72 kor. cz. 54 hal.
—  (a ) Giełda iu  biżuterię. G azety bu

dapeszteńskie donoszę, że -.inuic-hj! iubi- 
lerz ’ - zamierzają — ^jceleni uregulowania 
cen biżuterii, które w ostatnim czasie 
wzros ły  o 25 do 30 procent —  za ło ży  • 
w Buoapeszcie giełde jubilerską.

- - Odkrycie bursztynu. \\ kopalni 
gliny pod Grodnem ptramau-. na bur
sztyn’. Znajduje się on w g!ęiv,kr.ści o- 
koło 5 m etrów  w warstwie Iriiny dy-. 
luwjaliiei.

—  (a ) Psy  policyjne ma się odtąd 
przew ozić «— jak donoszą z W arszaw y 
— w przedziałach kolejow ych prze zna- 
lżonych  dla fisób, razem ze swym tre
nerem. —  Przekonano się bowiem, że 
pies osamotnione znajdując się w klatce 
wagonowej, denerwuje się, traci czuły 
węch skutkiem zadudni, a często ostre
go dymu w ęg low ego i staje sic chwilo
wo n ie ładnym  do pracy właśnie w naj
ważniejszym i niepowrolnyrn nieraz dla 
śledztwa momencie.

U C H A N IA  &&  S M A R & E O O . jg

w .T. 21 2l/iO Uciiwa/a Tus uchwałą z 4/2. 19 '! 7 . "4/.! 
d ,4*0“ 0 pos ęą.wania c ii rf uznania G r.-tgrza Hr- 
ysK eg j i.a zmarłego* Na wniosek Mar.i H- rodys' fe- 

wcrąźa się dodatkowo pastę*owanie ceh-m uzr-s ;a 
®a‘ ż ń twa zawartego pr ez Grzegorza H r- iy k 
191 s 'czaka z Marją H idyń-kp w d ,u 7. i u ^ i 
1Jl4 w cerkwi Hordyni za r > w; zane. Ob < dci wę
z ła  malżeńs f go ust a naw a ę Dra  Mariana Sza.- 
Sera ąaw- w Samborze- W z y w a  Gę \vs -,yst kich, kió- 
r* y  mają aką wiadomość o iy c in  i miejscu p b :i 
Gr Zegorza H redy  lc -go aby don esli o tem ti te z-.- 
inii Są żow i lub ustanowionemu obrońcy w ę i a m i  - 
żeńskiego do dnia 1. c z e rw ca  1923. P o  be .s , »u te . i  ym

:b
w e tego term'nu orzekG e S td  na ponowną pro- 

o u ranie m ł ż e ó s tw a  za  io z w ią  ane.
Sąd ok ręgow y  O d d z a ł ’ V* 

Samb r, dnia L  lu fezo i923. 18. i

X. 765 '22/4- Wdrożenie postępowania ceien uzna- 
Pii za zm arłfg : Grzegorz Szawał , syn Stanisława 
i Marji ur. 3 1-.. 1882 w Podberezcach ostatuio tam 
•'.airie zkal v  wywieziony prz.z :  faiąre się wojska 
rnsyisltie rd n ku 1956 nie daje o sobie znaku życi 
M iżna zatem przy ąć i i  zajdą warunki ustawowers 
domniemania fm  :r i po myśli ■: 24 I- B. Wobec t g.  
na wuisek 0>env Szawała wdraża s ę  postępowi iu 
ce'em uz an.a wymienionej osrby za . tnarłą a zwi - 
zku małżeńskiego zawartego na dniu 12/2 1 D£)6 mi.- 
dry zag nionym a wnioskodawczyn a zu rozw i; any 
Wladrm śći o zag r jonym należy udzie ć sądowi alb," 
adw. Dr- Józefów R.i iner wi w t Lwowi , którec 
usjanaw ia •. ię kurau rem o • /. obrońcą wezla malżtń- 
sNiego. Zaginionego wzy^a s ę a  y  się jawił prred 
p dpisanym sądem o ile żyje ub w inny sposób dał 
i nać o s bie. W  rok od unia ogłoszenia tego zarzą- 
d-ettia w gazecie nrzędowei sąd na ponowny wnio
sek wyda ostu: rezne orzeczenie.

Sai ok ręgo w y  cyw ilny  O dział VII-
L v ó v ,  dnia 23. S tyrzc ia 1^23. 1325

t . 85/2c/7. Edykt. Teodor K ó łe c zko ,  syn M -ksy*  
ma i Anastazji, u odzouy 29. grudnia 1839 w  Hrus2o- 
wie, tamże zam szkaly ,  jako lo in ie rz  77 pułku pieGi 
austr. miał b . c  iężko a..ny w  roku 191  ̂ na froncie 
rosyj;k:m- Na i reśbę u a ki wdraża się postępowanie, 
ceiem uznania za zm <rg leo  i  w yda je  się ogólne w e 
zw an i" ,  aby ud telono Sądow i ta )  kuratorow i Dr. 
SternbelloN- i adw katow i w  Stry ju  wiadotnoś I o po- 
w y ż  wym ienionym - Są 1 tn teiszy  na ponoscuą prośbę 
clopie.o po upływie sześciu miesięcy l i c z ą '  ud dna 

g f oszetiia i ioiejszei uchwały  w Gazec ie  Lw ow sk ie j  
wyda ostateczne rozstrzygnie.

Sad ok ręgo w y  Oddział IV.
S try j ,  dnia 11- s ty c z c z m a  1923. 134;

T- 5* 5/21/6- W d rożen ie  postępowania celem u- 
inania za  zm ar łego .  Michał Dubiuiak, syn A nny  N o  
wilc, ąr dzony ł7 l l  JS87 y  B t  kach Janów ; kieb, z. - 
wód  rolnik, osta,ni ' zam esżk a ły  w  Porkąrb  bra ł t -  
dzial w  wojn ie  jako ż*T i cre w ó  s \ i.k aiń kich i w i 
die p rzep row adzony  h doch y  z ń od końca 19J S

ki G it  o n tn zaginaMo/.ua zatem  piz\iać, i. 
warunki d s a w o w e g i  domnisn anki śmierci
§ u c- wzgl- ust z 3* 5 1918 Nr U b

l /pp- Zarządza się tedy na wni ■ ek Anny z N  w  I ów  
D biu ak p s tę ro w a n fe  reiem  t zu rla wyn ieni -nej ■ - 
v  by r a zm arła  u zw iązku  m .łżeńskiego z warteg  
ni dniu lut g"' 19U m iędzy w j  mie.t onym a A 1' 4 

N : w ików  Dub nlak za r - z w ą  ’ a ie. O g ła=za  się ;a -  
erri wezwanie , aby udzielo.io w ia d ;m :ś c i  o Zagiń 1 - 
ym 5'ą d o y i  li b p. adw- Dr. Ado fo., i Wit f  nowi, któ- 
een u tauawi., się kuratoren,, , ra ob, ń ą v.ę ł. 
a łr^ńskiego Zaginionego zaś w z y w a  sfę a y Gę - 
ił rzed p d;.i auym ą len i  »  i ę  ż y je  lub w  i ny 

pi. ó : dał . n  ć o sobie. vV 6 m 'e  ięey  po o/ ł  sze i u 
;d?Kt% Gazećie l wowskie j Łąd m  panawny- « r n * »  
sek v d tałeczn; o r ^ c z -n i e .

Sąd okręgr wu cy  j n ■ Od z a '  VIfc 
L n ó w ,  dnia 13. września t92U 1824
7- 657/22/8. W drożen ie  postępowania ce en: 

" z  :nnia za zmar ego- Jakóa O łek só w ,  syn Eu,tache- 
-o i E w  nrodzo iy  12/i 0 1S81 w.Herrnnn>t ie osta- 
(n o zam ieszka ły  w  Wirn ikach wed ie  przepro .,tlzr.- 
nych dociodzeń Dko nc e t ik zam ieszek  ukra ń kich 
::acU :row;. ł 1919 r na i  ̂fus i od te o czasu brak < 
s m windom ścl Możi.-a z..tem przyjąć, i i  zajdą wa
runki us iaw ow  ?o dcmcieman a śtnier.i po myśli §  
24. :. 3. u c- N i  w ii 1 osek Kar l i n ’ O łeksów  w draża  
się p stępoca,.is  te iem  uznania w j i r .e . i i  nei osoby za 

m t - fa  a zw iązku  małż tuki g  z.t»  a rt.-go na dn u 
"■0 w ześ ia 1^05 m iędzy zag, i )uym a wninskodaw- 
c zvn »t  a rozw iązany. Wiadomości o zagiń onyni na- 
e ź y . u ć z e  ' ą l o w i  a lbo  adw- Dr- Seuissonowi we 
Lw ow ie ,  . :ó . go, ustanawia się kuratorem oraz < - 
■icńcą w ę ; łn  m łżeńsk ago. Zaeinionega w z y w a  się 
iby ■ ię a , i przed podpisanym rąden’ o ile ż y je  lub 
w any fpoób dał znać o s a lG  W i k  od d i ia o g/ o -  
s .en i i  t ąo rarządzenia w  urzęd we i gazecie sąd na 
p nowny wniasek w y d a  ostateczi e  (.rzeczeni:.

Sąd ok ręgow y  cyw ilny  Oddział VII.
Lw ó w . dnia i 8 . styczufu 1923. 1821

T- 449/22.5 . Wdrożenie postępowania ce l*m  n-
nan a za zm a r łe go .  Jan S tan iG aw  2 -m . Lisowski, 

syn Franciszka ur. 24/1 i 1834 w C e  z a n o * i f  ostatni, 
im zam ie .zka ły  brał udział w  w o jn ie  jako żołn ierz 

«iistr. przy 90 p. p. 1 wed le  prze pro u sć onych1 dochr- 
tzeó z koncern 1914 r. został ranny na rrsyisMm 
froncie i d tego czasu niema o nim żad .ei w iadomo
ści- M  żtia za tem  t)rzyiąć,_.ż zajdą wa imki ustaw - 
\e o d mniemania śmierci po myśl §  24. |. ?. uc-

w  gj. n r. z 31/J 1918 N?. 1^8 dzp i.  ,v ib c teg i na
,vrio-ck C r c y l i i  Lisuwtk e wd ĝ ża : ę pattępuwaui, 
erUłn uznania wymienić nei osoo, za  zmarłą . Wiado- 
ncści o zag in ionym należy udzielić sadtiwi. Zagin ie- 
ego  w z y w a  s ę  aby się j iw i ł  p rzed  p dpisanymj 

-ądem o Pe żv je  lub w  inny sposób da. zr. ć o s:bi . 
P o  dniu 24. kwietnia 1^23 względnie w  6 miesięcy 1 d 
daia ogłoszenia tego za s ą d ze n ia  w  gazecie  urrę c- 
wei sąd na ponowny wnios< k w y d a  ostateczne o r a 
czem e.

Sąd o k r ę g o w y  cyw ilny  Oddkiał V F  
L w ó w ,  dnia 25. p; źJziernika I 922. f i
T* 228/2 74. Edykt. Jnrko O r v s z c z y u .  syn J ■ - i ' 

i Jewdokji. urodzony 12. lutego l885 w O a w c zv l . i .  
t m i t  zsm e s z k t ł y  —  jnko kapral ’5 p . - .a n s t r .  »  S .  
c/ao a 'aku na froncie rosyjskim p d Luu-tnem mi«. 
tragi'1 ć Na prośbę żony  w draża  3 ą postępo-r*nh 
e e m  utnania go  za  zm ar łego  i w y d a je  Się s-gó!:.; 

wezwanie, aby n.iziilono Sadowi lab knratorowi i 
broócy w ę z ł a  rrałźeńskfego Dr. K&lit^wskiemu, sd 
w  Stryju wiadomotc o  p ow y ż  wjTBieaionym, tu^

ejszy  u pouow  ą rrcśbę J p . . <> po u • • ■ v. ic ■ e.ś iu 
m e  ęcy ' iczec od dnia -■ e ; o c nia ni i jszej uch >. ał/ 

G z e - i ;  Lw cw sk iM  o- ta tę :  n e rozstrzygn ie,  
fą d  ok ręgow y  Oddział IV 

c t ryi, dnia U .  st.cznia !'.Ż3. l i 47
T. IV. 22/23 3. Toinasz. Z.uhtra, urodzony w  r.

1888 zamieszkały w Nowym Są:zu, zaginął jako Ł 
nierz austryjacki na f. oucie ws,hodnim we wrześniu 
1911. W  domniemaniu śmi&rci zai/ą iza się uh wn o»ek
Xofji Zacharowej portępowanie celem uznania go z a 1
zmarłego. Wzywa śię aby sądowi lub kuratorowi adw. 
dr. Zarneckiemu udzielono wiadomości o  wymień.oncni 
T e g o ż  w zyw a  się. aby tu stanął lub dał znać o sobie. 
Na ponowny wniosek pc 30 września 1923 wyd^tys^! 
zostanie orzeczenie.

Sąd okręgowy oddział IV.
N ow y  Sącz, 1 marca 1943. 1809
L. cz. T 758,22/3. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Andrzej Gałecki ^yn Stefana 2' 
Katarzyny ur, 29 grudnia 1S80 w Liszkach król osta
tnio w  Podborcach brał udział w walkach ukr.ińskich 
za Zbruczem z  wojsitami rosyjsk nr z koticem r. 1919 
l..b z początkiem 1920 zachorawa* w e  wsi Markuwce 
gub. Podołslciej i od tego czasu b n k  o nim w iado
mości. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta
wowego domniemania śmierci po myśli §  24 1 2 uc. 
wzgl. ust. z  31 marca 1318 Nr. 128 Dzpp. ’ Wobec tego 
na wniosek Berbary G  łeckiej wdtzża  się posrępo- 
wanie celem uznania wymieiiionej osoby za zmarłą, 
a związku małżeńskiego zawarteg > na dniu 13 sier
pnia 1911 między z giuionym a wuioskodawczynią 
za rozw iązane. Wiadomości o zaginionym należy u- 
dzielić Sa.dowi albo adw dr. Dawidowi Thonow i w c  
Lwowie, którego nstanawia się kuratorem oraz obroń
cą węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa się *by 
s ę jawił przed podpisanym sądem o ile ży je  lub w 
inny sposób dał znać o sobie. W  rok od „nia ogłoszę-, 
nia tego zarządzenia w  gazecie m zębowej sąd na pc- 
nownny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny oddz. VII.
Lwów, dnia 23 stycznia 1323 1781
T. 140/22. Piotr G ładysz  syn Józefa i Katarzyny 

urodzona i zamieszkały w Izdebkach walczył jako ż o ł 
nierz armji austro-węgierskiej na f.oucie rosyjskim. 
Ostatnią wiadomość o nim pochodzi z  końca 1914 r. 
Są.t okręgowy w Sanoku w zyw a  każdego ktoby o ży- 
iu jego miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 

znać Sądowi lub ku ttorowi nieobecnego ar Siączce w 
przeciągu sześciu miesięcy, j  żeli w  tym czasie sąd 
nie otrzyma żadnej w iadomości o  życiu jego uzna go 
-.a ponowny wniosek za zmarłego a j e g t  mał i nstwo 
z Marją z  Kuców za  rozwiązane. Kuratorem nieobe
cnego i obrońcą węzła  małżeńskiego raicnuje się dr 
Slączkę w  Sanoku.

Sąd okręgowy oddział IV.
Sanok, data 3 stycznia 1922. 1830
T .  306/22 Piotr Kucharyk syn Jana ze  Średniej 

,vsi powiat Lisko przewozi,' nrzed  okoto 30 laty razem 
z Józ. Sawczyszynem belki Sanem do Przem yśli  kolo 
mostu w S noka spadł z  tratwy do Sanu. Od tego czasu 
wszelki ślad za n'm zaginął. Podpisany Sąd w zy w \ 
każdego ktoby o życiu jego  miał jakąkolwiek w iado
mość, aby dał o tem znać sądowi w  przeciągu ednego 
rosu od d tia og łoszenia  tego wezwania. J żeli w  tyto 
czasie sąd nic otrzyma żadnej wiadomości o życiu 
ego uzna go na ponowny wniosek n  umarłego.

Sąd okręgowy oddział IV.
Sanok, dnia 15 styczrUa 1923. 182J
T. 580/20 3. Edykt. Piotr Podsa/nitrk syn JózeK 

urodzony 19 czerwca 1886 zamieszkały w  Nowicy, ż o ł -
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nierz  armji • kraińsldej został w czerwcu 19 9 cku 
j a k  wykaz ły doclodzen ia zabity. Wci-ażając p s ę i  c- 
waine .elra u na ia , o za zmarłsg w  ywa o’ę ab 
uw adom ono sąd alt o V: ML tor a i ot- i.cę węzła ms - 
ż e ń s i e g o  lir. Janowi S chi cki.m, :: t, w K łus u 
o zag  icnyri do 6 m s ęcy, poczem „-ącl rozstrzygnie 
na pcnow  iy wniosek.

Sąd okręgowy oduzia: IV.
Siani ławow, dnia 14 stycznia 921. 189
T. 380/11. Grzegorz łoroniuk syf J tsfyna urodzi

ny 11 pażdzier iku, 1.S71 w  Pobitż inac-i ąow. Kamion. 
st umilowa powol.tay w s erpniu 1914 do wo.zks, br..i' 
ud.iał w  g.udniu 1914 w bitw;e w K ł-p  L ch, gdz’e 
dle zeznań naocznego świać a Teodora Pe liowa up dł 
ugod ony ą r ( anieli). Od tego czasu ślad po nim z igm ; 
Gdy wo> c powyższego prawdopodebre jest, te  z gi- 
nlony ni; ży.e, przeto na wniosek tony ego Heleny i i 
roniukowej wdraża się postępowanie e d e n  uznana go 
za zma ieg > a małżeństwa z nią zawarUyo za ro-iw ■ 
inne. Wydaje się p m t b  ogólne wezwanie . b rudz ie  en 
sądowi l ib kur t rowi adw. dr. D obom r. c ..emu w Z:o 
czowle, którego zar zem ustanawia sie cbońcą  wę.ła 
ma żeńskiego —  wiadomości o zagiń cnym. Cdyby zagi
niony żyt winien sąd wi donieść o swera życiu. Na p o 
nowny wn osek po upływie 6 miesięcy od dnia ogłosz- - 
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", roz.trzygnie sąd 
ostatecznie powyższy wuioźek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, 24 marca Ua2. 1834
T. '. 9/22. Józef Jurek ł ^ i  J:k;'ba i W ik  orji  z Do 

maradza, żtłuier . 32 pp., był w  nip woli v łaskiej do je  
sieni .1918, poczem zachorował na h szp.. i oddany do 
t zpitala w Palermo, a od egu cza .u śi id > n u zaginął 
Wdrażając postępowanie odykUme, wzywa s: ; każdego 
ktoby miał wiadoar _ ć o życiu jeru. by dał zn ć są owi 
lub kuratorowi dr. Siączca do jeducg • roku. Fo upływie 
c z isokre«u "a  ponowny wniosek uzn... y będzie za zmar
łego a małż :óstwo z Katarzyną z Dziedziców rozwiązane.

Są”  okręgowy.
Sanok, 19 yr.tdma 1922. 1828

T. V. 391/22/4. Mateusz Ryżafe urodzony 1881 r. 
,w Pilchowic powiat Tarnobrzeg, syn Michała i Katarzy
ny, powołany ogólną mobil zreją do siużby wojskowej 
w  sierpniu 1914 przydzieloi y co austr. 40 p łku pieeb. 
brał udział w woja  e na fioąt ie  rosyjsk m pod Kraśni
kiem, sita 1 żona jego w jes ani 1914 otrzymała ostztnią 
wia. o.t.ośó i odtąd ślad zan im  zaginął. Gdy zatem przy
jąć należy, z\ z .  kocz us awo ve domniemanie z § i 
ustawy z i l  marca 1918 Nr. 128 l)z. p. p., wdraża su; 
po tspowanie celem uznania za zmarłego zaginionego, 
a jego małżeństwa za rozwiązań . Wydaje s ę  cgóme 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub adw. dr. Krzyści .- 
kowi w Rzesz .wie, którego ustanawia się obrońcą związ
ku małżeńskiego, wiadomości o pow y l wymienionym 
Mateusza Ryż&ka wzywa się, aby przed ulżę; wymiei. o- 
nym sądem tU w . l  się, lub w inny sposó > uwiadom ł 
swe:n życiu. r>ąd tul. na ponowną prośbę po dniu 15 
lip a 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 15 gptdm? 1JJ2. 1 8 i l

i T. 2 0/22. Bazyp Żurowski syn Dmytra i Marji 
arodzony w B.razowca h 1385 r., w  zimie 19 i5r .  rażonv 
szapn lem m ł  po od z. Zer ą Izając pcz ępowanie celem 
,u; .nai.ua go z uaiłym i rozwiązania węzła małżeńskiego 
wzywa się, aby do pół roku od ogłoszenia sądowi hlb 
Jakubowi Sternowi, adwokatowi w Przemyślu, kuratoro
wi i obrońcy wę ta małżeńskiego, udzuloiio wiadomośei 
o zag.i. onym — poczem na ponowną prośbę wyda r ą i  
ostateczne orzec- enie.

Są i okręgowy, Oddział T.
Przemyśl, 12 s ycznia 1923. 1840

T. 149/ 1/4. Edykt. wdrożenie postępowania celem 
juznania z a  zi-arłago. Aleksy Lebid urodzony 22 kwie
tnia 1891 w Ż rebkazh królewskich powiat S z i ła ł ,  żoł
nierz arrnji ukr.lińslóej, przesz' dl w czasie defonzywy 
tejże armji za Zbrucz naD.cr inę rosyjską, od lipess 1915 
nie daje żadnej wTadomos i o sobie, jak stwierdzi ze- 

'  znanie świadLz Andruth Zabo odnego pod przysięga 
złożone. Wedle zeznań lnu a- - ysza biońi Ń rodem a  Łu
ko .'icza, który słyszał o i  ci cara Rra ińsk  ej armji w 
Żytomierzu. Aleksy Ł  b.d miał zachorować i odejść do 
szpitala. Gdy za em przyjąć należy, że z.echodą w y
mogi uttawowngo domniemania śtn erc!,/ przeto wdraża 
t t  im prośbę An iruch.i Zahorodns-go postępowanie e- 
lem uznana za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
■wezwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi dr. l ’a- 
tatofowi, adwokatowi w  Tarnopolu, wiadomość o zog - 
nionytn. Aleksego Lebida o ileby żył wzywa się, aby rz •« 
wymień oaym rątl m stawT się, lub w inny spo ób uwia
domił o życiu, bąd tutejszy na ponowną prośbę po upły
n ę  roku od ogłoszenia tego edyitn w „Gazecie Lw o w 
skiej" rozstrzygnie o wniosk .

Sąd okręgowy, Oddział V,
Taruo ol. 12 grudnia 1921. 18 2

' ez.pieczańztwo, dopóki on w  sadzie się n e zgłosi 
lub pełnomocnika nic zamianuj e.

Sąd okręgowy Odcz  i R  
Tarnów, dnia 22 lutego 1923 1891
C. 155/21. Strona p ow o i  iwa Marja Bogucka z hu- 

cbowiec wirio ł  pozew przeciw stronę pozwanej M ze- 
sowi Gm de im .row i o własność. Audiencję wyznaczona 
na 28 m rca 1923 roku godz. 9. l on eważ m ej.Ci 
yfl i eony  pozwanej jest niezoane, ustanawia się p. u 

iari, adwokata w Nowemsiole u u c:em, który g 
b dzie zastępował na jego koizt, će^óki on sam si’j nie 
zglom.

Sąd powiatowy, Odd^i I  1 
N w-g oło, 23 lut g i  1923. 185

U. 7o5/22/7 Franciszka Hippmana zasądza się r . 
zywnę 20 090 K .  lub 5 dn: uresz u za to, że w  

922 w S łetiinach żądał zr  ml szkanie zapłaty i . - 
ćcia nadmiernej.

ą l  powiatowy, Oddział i l l  
Muszin , 30 st jc  nia 1923. 18 7

S r A O K l .

A. V. 927/70 “ zwanie  nieznanych dz ed z icou . 
S y:noa Grubin syn Benjamina Dawida zmarł i.0 kwie- 
i Hi. 1920 w  Nadwornej, c i :  pozo: tawiając ostatniego

rozporządzenia. Sądowi n iew iadom o czy pozostai. 
uziedzice. U  tanawia się zatem dr. Arzia, adwokata v, 
Nuiiw.rne;, kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić 
roszczenie do spadku, w ni en o tem <ł| n eść sądowi 
wciągu jednego rok i licząc od dnia dzis ie jszego i w . - 
kazać swe prawa do upadku Po upływie tego caaso 
kresu będzie spadek wydsnv tym osobom, które wy
każą swe praw ., o i eoy znś paw uie wykazano, spa
dek przypadnie Sk rboud Państwa.

Sąd pow iaM w ,
Nadworna 21 listopada -922 1811 1— 3

Ai IV. 156/19 4. Wezwanie  nieznanych dz edzi- 
ców. Ma ja 7-łu  ka rolniczka w  Dziewięcietzu zm r a 
18 grudiua 1918 nie pozostawiając ostał lego  rczpo- 
rządzenii.  Sądowi n ie  wiadomo c.-y pozostali dzi - 
dz ce. U tanawia się zatem G łck ię  Łuka syna Michała 
w Dziewięć erzu kuratorem spadku. i\to zamierza zg ło
sić roszczenie do spad.u w iu en  o tem donieść tu- 
te j izem u sądowi w  ciągu jednego roku l eząc o, 
d * ia dzi ie.szcgo i wykazać swe prawa do spadku. 
Po upływie tego c/asokresu w y ra  się spadek t-.-m o- 
sobom, które wykażą swe piawa o ileby »  ś pr v. 
nie wykaz no, s/adea przypadnie Skarbowi Państwa.

Sąd pow ia towy oddzD.f IV.
Rawa rusk , dn a 30 styczn a 1923. 1849 1— 3

A M O R T Y Z A 5 J 2 ,

T. Cb4/c2/6. Zn. ząuzente umottenia we- sia. K>.. 
wniosek Katarzyny Mi.hulczuk poilejpraje s ę postępówa- 
n.e celem umorzenia n ie j oznaczonego v» ksla, k.ór 
miał zaginąć, i wzywa się posiadacza i go weksia, ab, 
go do Cni 45, le ząc  o i dn a  ogłoszenia tego zur7ąjze- 
r;.a w Gazecie urzędów-j ; rz d lo iy ł  temu sąd : wi. W .  z; 
przaciwnynu po upływie tego teimiuu uznałby Sąd we
rset za umórz.n/. Wer.sei jest niewypełmeny wy tawio- 
:>y przez Paw ła M  cu. lczuka a akceptowany przez M - 
chała Mich Iczska.

8ąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów , 0 s.yczuia 1923. 1823

T. 570/22 6. Wdrożenie postępowi nia amortyzacyi- 
uego. N i  ,vnios-k M chała Krusi ku^ca w Cbyrow e. 
wdraża się postępowanie csbm  umartyzacji następując - 
go rzekomo przez wnio bodawcę zagub on go zaświad
czana z dnia 18 września 1922 nn zaliczkę w cwoci 
).20 0 0 i Mk. iir 4 6 wysuaa. .one i r.iei kasę towarową 
u zydu ko.e/owego ru-hu w Posadź e Cbyrowekiej. i o- 
siaua< za powyższego zaświadczenia wzywa się przet 
a».-y /głosił się ze swojemi prawam W c ągu jedne;:;, 
roku, w jrzsciwnym howiem razie po upływie powyt- 
zego czasokres/ za nieistniejące uznane zostanie.

-ąd  okręgowy, Oddział V,
Sambir, 13 stycznia 1922. K15

I  O B W tE S C C S e N IA .

Pg. XiV. 64/23 1. Przec iw  niewi. domemu z m ie j
sc i pobyiu Aiojzemu Nagawieckierau, którego miejsce 
pobytu jest n eznane, wr.izslonyn został do sądu okrę
gow eg o  w  Tarnów e przez dr. Michała Skawiańskiego 
adw. w T o r io w ie  p o - e w  o 46 658 IV.k. z pn. Na pod 
stawie pozwu wyznaczoną została I. audjebeja na 
dzień 13 marca 1923 godz. 8, biuio Nr. 10 L p. Celem 

'strzeżenia praw usianawia się p. dr. Kazimierza Muii- 
;ka adw. w  Tarnow ie  kuratoiem. Tenże  kurator za- 
istępyw ć będzie w  rzeczonej s rawie na koszt i nie-

s (-tlSRATEUiBs I
L. 2 2o/2. Edykt Frauc s/ek Biaiik lat 38, p. u o- 

c.ok w  waret/tacii ko ej owych z Olszyn, nzn«-;y zostui 
za pozbawionego własno woin ś zpon  odu choroby u:n 
kłowej. Kuratorem jego ustanoAiony został ojciec Jm 
Biaiik z O szyn.

bąd powiatowy.
Wojnicz, 24 R tego 19-3. 1812

Firm. 84/21. Rg. C. z l4 . Na potlstiwie uchwały 
Walnego zgromadzenia Spo.ki „Fabryka szkła z cgr 
odpow . w  :.rośnie“ z dnia 18 kwi.tn.a 19:1 do L. rep 
5589 notarjainie protokołowanej zarządz i się uwi io- 
cznieme w rejestrze  dla fum -półkowych przy firmie* 
.F a b n k a  szkła spół ia z ogr/uiczoną od pow itd  iiLoc- 
ścią w Krośnie*, a) podwytszen-e kapitału zak ado- 
w ego  spółki do kwoty 12,705.090 Mk. z tem, że i) •

datkowo uskutec nili cz onkow e m się ru j ce v p fatv 
na t.n że  kapiBl 2akładov •; m a n o w i c c :  ujnsz
Biuna 335.090 Mk , Kam i L'.:ł iv ; £-50.001 M l , A .ei.del 
D ar 985.20 > Al... Emil 2.0.903 MI., ? inl as
F u-ar 705.090 M k , V lkt .*• r t ii hut 1.965.990 n k ,  E - 
g e .ii sz H c il  ’ .aun 705. 01 !\ k . Stan sław Kras ow - i 
•»0 000 M ., Me j:*- : z uo f- : i erg 2,265.'. CO Mk., RudoT 

Rusiński 75.000 M ... S lamon V. ur ol 705.v.00 Mi;, 
b) zm anę a. . XXI. koahak' spó ki w ten spo ó , iż 

a id e  w pł co j 35.C-0 M uprą >• nia do je nero g osa
i.zyczem ilość g łazów  czło i.ó.v nie b dzie ograni

czoną jak do yn. czas d-o d ies ęciu.
Sąd ■ ki gowy (idcizia! IV.

Jasio, linii 50 grudnia 1922. 18:7

Firm. 730, Rg. C. HI. 8J. W pis  do rejestru han-
iłowego firmy t-półkowe. t.'o rejestru łrra spółitowycb 

wciągnięto co nastęju j i .  Siedzihu firmy Lw ów . L-zm e- 
nie t rmr „Sewer* wytw<kczo-handlowa spółka z ogr.
uo.e ą. F. edmtot przedsiębiorstwa 1- wyrąb i prze-
róóua drzewa na ma*e *jał budowlany, oprł w  i wyp - 
tanie węgla retortowego, tudzież hu* owna i detejD- 
c.’.na sprzedaż tych artykułów oraz w*;gir* liamienn - 
g:*. 2 . przemysł mleczarski Forma sj ć ł V : Spółki
ipiera się na kontrakcie zdziałanym we fermie aktu 
o a jainego z  daty Lw ó w , dnia 13 sie puia 19 9 L 
ep. 10S27 Czas trwania nieograniczony. W ysakcść  

i ; . : ' talu zakł idcwego  tOOCO K. wpłacono w  potówce 
20 000 K. Uprawnieni do zastępstwa Zawiadowcy Za- 
\via«.0 ncy 1 Róża./t Mirtkich Hkishka, żon* cne ; ,  
rad y Wydziału k ią jow cg i  we Lw ow ie  ul. Wiśniow e- 
c . ;cii 1. 11 . Zygmunt 1 teczko, prawnik we Lwowie
ul, Murar .Ua 1. 52 3. Ew.eniusz Ecke , urzędnik prag- 
skit. o Tow .  ubezp. we Lwowie, ul. Łokietka 8. Pod
pis firmy: Rod brzmieniem firmy umieszczą swe pod
pisy k órz/k -'wiek dwaj zawiadowcy. Dzień wpisu 
.? lLtopad:, 919

Sąd okręgowy jako handlowy oddział IV.
Lwów, dnia 26 is to p a c a  1919, 182/

OGŁOSI ENIE Fi: ma Tioi; 
Fab yka maszyn iv Rze

szowie zcstiła rozwiązana i 
/najdiye się w lii-widacji l i 
kwidatorem jest Adam Repa 
i O to  N.,wotn.. W zyw a  się 
wierzycieli, ażfcby swe rre- 
t ns j:  ig ł .s i l i  do CO dni.
Rzeszów, 6 ma ca 1923.

Reklama,
dźwignią

handlu

WALNE ZGROKADZENiE:
C /ŁO N K Ó W  SPÓŁKI Z OCR. ODP.

NASZ P A P 3E R "
l i i e L W O ' .  IE, ulica P IEKĄ  kS a  A  33 

odbędzie się w  dniu 22 ąiaica o g 4 pop. w lokalu fabryki. 
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Odczytanie rrotokołu z osta niego W s i  ego Zgromadź
2. Spra i ozćanie U/rckcji.
k Sprawa częś iow* go zwrotu pożyczek wewnętrznych. 

4 Wnioski członków.

W e Lwowie, 7. marca 192 . 1850
ZA RADĘ NADZORCZĄ : Zajączkowski.

' O G Ł O S Z E N f E L
Zawiadamia • ię P. T. Człankór.'„ że

w a l n e  z m o m m z s m t
ZUTIA7KU KRE! jW O W iG O  
w Bursztynie $potdz.z^.o9

Ibędzie się dnia 18. marea 1923 w  lokalu Towarzystwa 
z następującym porządkiem dziennym:

I Sprawuzuanie Żarzą !u z czynrości za rok 1922.
II. Sprawozdanie Rady Nadr. orczej o zamknięć * ra• 

chun óv* za rok 1922 i ud cielenie absolutorjun 
Zarządowi i Radzie,

I II .  Wnioski w sprawie projektu podziału s- sków z 
• roku 1922.

IV. W ybór 1 e/łonka Zarządu l 2 członków Rady Ó.*»z 
ich za tępcow.

V. Zmiana § 42 statutu.
VI. Usiał.*nie budżetu wydatków na r, 1923.

VII. I/‘ tunowienie granic najwyższego kredytu członków.
V III .  Uchwalenie wysokości wpisowego.

JX. Wnioski. ZARZĄD. 1863

M R S Z 7 NY da szycia
. t ą f f fo w s z y o h  sy,vt in iń w ,  euęślel i k l a d o w e  tychże, 
p r z y b o r y  d o  b r u w łe c z y z a y  t d o  r o b ó t  r ę c z n y c h  
P O L E C A  1761 F O Ł E C A

ALEKSANDER M f t U M C  l l
SSiŁA© 'M ASZYN  ©O SKTCIA 

JfiWd!V, W A £ i»W A  11 A.
PESYJMUJE RÓWNIEŻ M iS Z l .W  Uo M P H A l ł l

Premmierata bez odnoszenia miesięczilie 10.500 mp„ z odnoszeniem hib pocztą m iesięczne 12.000 mp„ za granicą 11.009 mp. -  Redakcja czyn- 
—  od g. 8 rano do 2 popoL, z  wyjątkiem  niedziel j świąt. —  Redaktor nacz. przyton ie od g. 1— 2 popol. — Listów  niefrankowanjch naieżyc 

nie przyjmuje się. —  Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. —  Konto Poczt. Kasy O. 141.690.

- liaktor odpowajdzlalay; J£KZX ^OJNAKSKi N a le Ż y tO Ś Ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a i ł e m .  Drukarnia Polska. Lw ów , ul. Cborażczyzny 3L


